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KHBSt WtZ n i
Kraków, 14 kwietnia. 

Znoimy jiuiż wcalk id'G|ktiaia:niic pmztdbiląg dwóch 
pierwszyKShłdlni kenferoncji genueństkiej. Są one 
fteinio silin.ydh imitaiaań i wislkkiidh slłów. Za,raz na 
wstąpiła ujawniły się przeciwieństwa initare- 
lBEv., rtłflĄjylk i iremipcrasmieintów-. Pod Mi wply- 
Mam w gładwiiźnie keniwinąjioiniailnii-l&h Ikomuną- 
few tsię na^le niiiiąi liib wiitą&ej głębokie
BBjpa ćWny. kitóne ipcriwaltó̂ ią diei t̂iiaoc wiawnątrz- 
ly skitaid i a , o w i a n i e  Balbel, któ-
lą nald śimii îące™ si,ę morzeim L-guryijakiem za- 
tet^to "WizniOite.

Plenwne laziCizieijróJy z  to g o  o g ro m n eg o  i p rze la - 
krwau-ego uibimzo w ybynga się  jn-ż j«Q’a z  4 nide- 
®afją w  toleizy. MGae ,z iczafeam bądą jd szeze  bar- 
łz ie j  noislły i wyielhoidiZiiły ipuzcid raim y «.atlo|&k 
i\ry1dialje dię ipow nem , ż e  w  ika|żić5},m ra-
l ie  na  ty|m r-iicmwazyrn fftaflife (pckofśtiaaup Oto 
aielktóre .z niidh:

Ini!evjat'ar i nraraldn] tryówca- koinisranoji — 
Uayd G'eorgq odlra'ziu Tiająl stanoiwisiko' jioi na 
Uiiralnago jkiejtówiniillfiłf. Ojgromna więikozioiść

kiedy dieTiagalt iTaisioaiaki zanzął doniaigae się, aby 
Grorziia w;n*iala nu konfoienieją swego reprezen­
tan ta , znalalzt na ipoo.ziokainiu mny ton zaireph 
kował talk. i e  Pnamianz monronitalnie cofnął swo­
je 'zapatrywania.

W piarwszycih diwióch dniacli Czw-zerin i jego 
koledzy w kcimtejaioh sieidin razy starli «ię z 
Prantoją. Za kairaHym a te w i adhro i liiebeiałiieoz- 
nie. L loyd Gearge śpiasay- wszodizie z sikawką 
woyej iowi^notśei, giiłiidkodwiie.k posypią się 
r.Lobezjpiieioznie iiwkijos z ty|cb lak  często f®w!tajiTza- 
jąeylóh silę 'starć jioftiisko-Jraniauskich. Za«iwa­
żono jeldnalk, że jprzy- ope^nwamiu tą  sJkawką, 
rażv.se<r amigiletoki ztoślnyośći aid>resnje głównie 
ido Francji, diobrGtfAwości zaś do Kio.a.ji. ,

iNiiekitiórizy iwiilifte już niby ipj-zez mgłę kontur 
twoirzącielgio ,sie bloku — aiiMtolsko wiot-lko-ro- 
śyjdko-ndemiocikilpgio. Może tak  josac-ae nie jost,, 
lidciz niewątpliwie iinędizy temi czterema pmn ta- 
mi 'zalcizióTnąjią. pTyniąić cotraz cibfitsze i szybsze 
pirąidiy w-zaijiomnośei.

W iMkia 1^07 kiboradny ipromjer a-ngiakki

Bzestnilków'' % la|ijwaaeią diaj)© się m,u powodo­
wać, maiefkaf silę |po|d jejgo oipiiekę. Lloyd George 
histynktowaiie znaflaizł twflsAolwy gic* t£ ! p*jz^ dlla 
Bej s;w»j irojll nite"ionmaŁnego, leicz Tzeiczg pwistego 
kiiarpwinilkai. Je s t na' praśmftń* to  wrznioslły i pa- 
lietyiaznjyi, Ito IdGbroUuiszny i jowiadny. Zawsze 
&aś inteligentny i pizclkonyiwuijący argum enta­
mi, .któne mm jygo mocmo z.dmoovy rO'z..?ądek na 
czais umie poldlłnurąć. Piemalgoig w diobrym sty- 
b ,  jalk atiwoiazcmy iSle praoidtowanila { traj-mania 
w kufliie icaDogo tiego róż.nabairwnego towarzy- 
tlltwa,, Sporej ,w itolk .znaioznej swojej większości 
wyszło saimio tak niddawnio jeszcze z atmosferny, 
wtecśiw |  m alpwyeh marraid!, gdzie mvsśli się od- 
tinakaimi, gdlzile logik,a ircziić bierze górę na'd 
lo(gikią irozmnów. Dla zebrania idyplomaifów i po- 
liltiyków staircy, pozOdTcojonnej sizkoły, Lloyd 
Gomnge ze awipyeBU miatoidarni mrożę nie byłby 
oldipom il-ddBii Aille Wy gdizie idieol-o.gje mlodizień- 
eae (pinąysdtfsalaiją. jldslz^zo. diebrze nagość życia i 
jefgo, ,s|prahv i itntanoaów. tu gdzie panuje jeszcze 
pajfchottotnjia tWmiu z jogo -wirdizlłwoAcią na uda­
ny fnaiafgi bilb wgazny kalam bur, z łatwością, i  
jlakią poddaje się maisotwym wyruszeniom, aby o 
nick z nteminileijlazą łaltwością w następnej 
obwili sr/pamniloć, 8u pramjar angkslsOri jest r:e- 
po,róóvnai)^ym jizieiezywLście i jedynym. W szak 
jesit to ipraeidewizysllkicm, a wlaścincie zaś głó­
wnie ■zmialkioimiity talktyik pairlaimenta.rny. Konfe­
rencja z«iś ganmeńska niie jes t także niczem in- 
nom, jak tialkim wiolojięzycznym padanrantem.

W goąpodiairau idiomu wlcsTcimi, premjerze Fa- 
ota, znailaM Lloyd 'Gaoirge ipamlinora jnteliigentuc- 
go i enoągieziniego.. Bamdizio wyrarźnie grają sobie 
w iręce, jakgdyby się umaiwWli poprzednio. Kle 
jeśt to  jMż jejdinaik sama iwyGarja tylikiq. le.ciz 
widlka i braeuniannawy wkuittki iiolityka. W gru­
pie pięciu t. aw. saapraszająęypłn!: .czyli zaisia- 
SaJjaieyicdł w Radzie Najwyższej koalicyjnej, An- 
gljia i 'Wiłoehy icaraiz wyiraziri'e(j:.sizą tworzą je ­
dnostkę myśli, wdM i dftiab.aia. Jebl to para, 
która ciągnie ten  lam wóz ładom uy po wyboistej 
ulrodize iputdi slbomą górę.

Druga tatka pana — to Nie>m|cy i Rosja. O sta.-” 
bocznic dzisiaj ju ż  nie ukryw ają najwietl, że po^ 
rozruntaiły się z« sobą i prz\(były dio Genuy z 
ułożunetmi w  Barknie i przorypdtoiwairanii rola­
mi. To, czeigo. dbaiwdaila się najbamdiziąj Francja 
i cały  jioj eyiatym, to, z.dmje s^e, jmż się stało”. — 
Konferencja, gienuerndka przyśpieszyła poiroizai- 
miisnie ni^.feidkOHrciayyjkfie. W t.ycii trzech wa- 
gonacb sałieinia(wy|ełi, któryicb itząd niomiecki u- 
żyn-zjd dl2(leg'a|0'ji sowieckiej na diroigę do Denręą 
niejeden upatruje wymowny symboli niedailakioj 
przyszłości,. Niienrcy przed pięciu laty  w zapłom- 
bowamjtdr ruaigoinacłi zawieźli bolszewików do 
R«nji Termz już w salonowych odwożą ich z 
powrotem do... Europy

T ak jalk w tam tej pairae porszetoan amigielski 
potęgą swoich mięśni i rozgłosom parskania 
wysuwa .dię na.pfcun pierwszy,, talr w t*ij dlrugioj 
pairz,e klusalk rpiayt^śki prowaidlzi. Wiaili gada! 
»grau ilu giraiu«, rnudlno i szanto. Kte była to je ­
dnolić tydko indóleitlpja. i niieobyeile z -wielką ram ­
pą dirobnamiaszukaMoiogo poilitjdca niemieckie­
go i iiantezyicieila n«tifefn«tg»ki z prowincjonalne­
go gimnazjum. W irth ho,wiem uinde mówić i — 
kibdy uwaiża za potrzebite —, rozwijać tupet. 
Był to  ipodziaił ról. Rolę zaczepną wziął na sie­
bie Cziczdrin. On- się bowiem nie potrzebuje ni­
czego obuwiatć. W.jzystko najgorsze, co mogM 
zdbra.ni w Genui potentaci zirabip przeciw 'jego 
raądojwń i systemowi, to jrrż zi'tsbiii, wypróbo­
wali i przekonali ®ę., że me skutkuje. Cziczorin 
wie, że może tylko wygrać. Nie potrzebuje się 
ołtawiale, że łada chwila wojsika murzyńskie 
zajmą mu F rankfurt i rejon przeanysłowy nad 
Riuhirą. Więc on ztiisiadł do fortepianu, a Wifth 
nvu nuty odwiraioa...

Zaczął zaiś kanclerz bol-lzowicki od razu jak 
tczeii dobrej rosyjskiej szkoły dyplomatycznej, 
iłowi spokojnie, bez alkcentów, najstraszniejsze 
i naijwaiżuicjiaae ustępy  wppowładając tonem 
oajwńękłzoj obojętnoAL rrzypom iua się zapi­
sana wr paimiętnikaich Cziczerina rozmowa jngo 
: Joffcm w Brześciu Litewskim, kiedy to ten de­
legat bolszewicki, pochylając głowę w jakiejś 
niby .pakorzo i z nieporównanie łagodnym u- 
śmieahiom na ustach, zapewniał Oziczerlna, że 
on jcdiualk spodziewa się wywołać w Austrji*i 
tv Niiemcadch »ipiękną rewrolncj,ę«. Słynne swoje 
tdlamie o koniqczności rozbrojenia Francji ra i-  
2ił Cziczorin tak&uno htgo.dnie i c(pok,ojnic jako 
rzecz, k tó ra  rozumie isię sama przez się. A za 
tiaz pot,Mn w ynikła z tego taika awant!i;a’a! Ale 
ftenaisyn Cziiczerin na posiedzeniu' komisyjnein,

CaiiręjbeH Eanniarman, na kiłlka tygodni przed nie dość energicznie popiera Francję w 
Otwarciem diruigLej ówozeisncj konferencii pako- “* 'li4” *•'
j.owietj, wyjgdwsiił w Izbie gmin wiefką mowe, w 
kltółrcj zaipraisfflalł nalrodly dio zuzucenia z siebie 
jawzma zlbrojień, .guiotąeyTb je już wówczas w 
dposób ooraa bardziej nieznośny. W. tydzień^po- 
tam ;w ą>ajrlaiucailoie niianiiackim Buolow oś-wiadL 
cssył, ż'e uzgid j. ces. mości nile zamierza wSsuwać 
.gię w  .diydkuiąjię naidi egirarntezmiem zbrojeń. Była 
ffio oidipowietdrź, k,tó:ra. piTzekonała opinję światu, 
ż.e Niemicy piragną zmiażdżyć świat swoją o)pan-

Cieuzoną pięścią. Dnia 31 stopnia tiago roku, 
prawie bcap^środnlo po zakończeniu konferen­
cji -w Hadze, Angdja dokonała najdziwniMszoj 
w awoiioh 'diziejaioh rzu>;7,y —  zaiw ad a traktat o- 
bnonny z Rosją...

Teraz w Genui- Francja pokazała nairoaom 
epawaerzoną pięść. Bai''thoux, licząc się więcej 
z nrjcgonalDtyczną m^fe?izo»dą padainentTu fran- 
leudtiięgo, nij praignknia-mi narodów, uniósł się 
7jbytmb i 'za mocno •zareagował na posta.wiony 
•przoz Oziiezcrina pośtulaft rozbrojenia.. Skorzy^, 
if/tał z tego' Lloyid Głeoąjgpe, aby bardzo iprzejuzy- 
ściis z,aldlą;non?(frowrac swoją solidarność z Czi- 
•czarinein w tej sprawne. D a  Lloyd Gcorgea jest 
to tri tmf. Dla Barthou*. i rYancji rzecz w kań- 
d.ym razie njem ia1. Nie sapżaa wuitpić, że ge- 
njuaz franiaidki nie pójdzie drogą tago zaślepie­
nia Awiiłibokn owsik ich Kiemioc ^ czasów konferen­
cji haskiej i że już w najbliższej przysizk śoi 
ziiatjdzie aposofbnoiść i spo-.ób naprawienia tdgo 
witażenia i zataircia go.

P.raRa franemdta. naraetka jiu:; że mała entenfa
Genui.

Iśtatnle żaden 7 polityltów tej gruj.y nie noąpie- 
pzył dkiogaitoin franwutkiir. w ich stamciaicb z 
Czicizerimem z pomocą. Kie wynika jednak z 
tqgo, aby oni chcieli i mogli na prawdę ba,wić 
idę w politykę wcllnej ręki wcibe’£ Francji. W ża- 
•dlnym raizie ule uczyni tego Polska. Wiernie i z 
jasną świadomością pójdzie ona po s-tircnie 
Firanloii, Wiedząc',-ze |w sde Francij tkwi waru­
nek siły Polski.

  -r O   ssm  •!—̂

NolIlwolC zrmanla
FRANCJA NIE DOPUŚCI DO REWIZJI TRAKTATÓW.

RAPORT LONDYŃSKI RZECZOZNAWCÓW.
Genua, 13 kwibt.uia (PAT). Londyński raport 

rzęczoznatwleów, roizldany wczorar członkiom poid- 
komi«ji ipoliltycizniej, a maljiąicy służyć za podsta­
wę do dyśknsji maici sjpraiwą rosyjśką —  na wstę­
pie wi ikaizaije na. to, że odbudowa Rosji "aDżna

nów państw spiTzyTrneiizonyirh w Londynie jako 
podstawę do dysSssji.

Genua, 13 kwlatnla (PAT). Na dzitfajszjBd 
konfarenciireh mitńsfra Skńmunta z delegatami 
państw malej en tenty \ państw bałtyckich u- 
stalono, żte w podkomiisji, w klfórej każrdie z tą- cli

bodaie w Mutowoii milarze od współdziałania w i dwóch ugrupowań reiprezcnilow-ane jjcest tylko 
erzedsiębiorswaioh handlowych i przemysło, -prze-z dalkalia jodhego, paińsitw-a, przy dielagacie 
>vyoh r rzadsiębiotsiw zagraricznych. Sowiety tym zasiadać będla również rzeczoznawcy in- 
bęiłą musiały nzuać zobow iązani linsinsowe {»ych państw^ rJ ak więc w pódkomi fi poJitycz- 
d^wnefto rządu rost^d-ago oraz zobowląąunia »ej, do któnej z ipafetw bałty'Ikkh oraz z

ro. y^skłth. \  p>aństtv małej enitenty należą tylko Polska i 
Rumtunja, zaskudać będą obok ministra Skir-

Paryż, 13 kwMiria (PAT). »0hh-a<sx> Tribu- 
ne« doinasi pod datą 12 bm.; Wypadki % o-stat- 
raeh 24 godzin naładowały znów atmosferę Eu­
ropy elektnrczł/ością. Nastrój We Fr-aincji jc-:r. 
pełen niiąpókoju. Nippokój ten oazostaje w 
awiądku z niemiecką notą reparacyjną, z eks­
plozją w  Gowicaoh i z żądaniem ctelegacii ro­
syjskiej w Genui, by omawiać sprawę rozbroje­
nia Francji, wnesacie z możili-wośclą iposąszetua 
w Genmi zagadtrieii reparacyjtiych. W kolach 
pedkydanych frain&uskicb twierdzą, że jóśli ko­
misja irqp.rrvaicyjna skonstatuje uchybienie NL>- 
mlśc, to Francja zastrzeże sobie swobodę dzia­
łania w myśl pooiauowien traktatu wersalskie­
go.
. Genua, 1? kwietnia (AW). Z kół delegacji 
funwouslkiaj dówialdluji? się kotro poiudłenit »Teunp- 
•sa,«, rże 'tiruldbości dfla Francji noziper zęly się- 
w niledziclę. Zachadlzi ,Qbawfl., że zwiększą się 
one jeszcze. Francja (poczyniła' juz ustcjpsliwa, 
w razie gdyby jódlnak żądaino o(i mej da,i -zwch 
ustępstw, delegacja frai^ot,ska celnie się, zwla- 
s'z,aza gdy ibędlzie grciziło niebezpieczeństwo re­
wizji traktatów pokojowych przez konfclónicjc.

Wiedeń, 13 kwiótnia (PAT). »Wionor Allg. 
Zc-i't>ung« doafogd z Pąsyża pod do,tą 12: Fbrti- 
na'x w aNy-fk-ide swym, zamie-sizczonym w/Tł-cho 
de Pa:risi«, wizywa di-alogaieję fi-ancatsiką do na­
tychmiastowego opuszczenia Genui. Francja 
nie ma niczego cło sznkaria na tej konferencji i 
powinna się z niej wycofać, z zaic-bocwam em jo- 
ulialk wszelkich fo-rmadności. To zach.Q-wa.nie 
forma-ln.ojści jast konilcczne, by świat nie wysnuł 
fałszywych wnlaśliów z -la-m-ego fafkt-;.

Paryż, 13 kwietnia (AW). We franciudkich

kołaich ,pólity,cizinĄlcih zaipowniaja a-izielieomo,, że 
konferencja genu en sika skończy się o wiele prę 
dzej, niż to Lloyd George praypitszeaa.
FRANCJA GROZI NIEMCOM RE^RESALJAMI 

Paryż, 13 kwiótark (AW). Krążą tu pogłoski, 
że irzad frainn.-eiki w oArowiidzi na notę nie- 
miocką w sprali© na.'«irac;ji aoń  się z zamia­
rem obsadzenia obszaru Ruhrj i Frankfurtu 
nad Menem.
STARCIE POMIĘDZY BARTHOUX A LLuYD  

GEORGEM.
Berlin, 13 iknicitnij. (AVv). ^Tagliobe Rund- 

aćhauc donasi iz Ganili:
Na .pó-siRdzenra kcimisji jpoliityranej oświad 

czół Br-rtho’.^  żic ottzymalł iw nócy ód P-,iizca- 
reigo instrukcja, aby zażadał wykluczenia dele­
gacji niemieckiej z komisji politycznej, a to po­
nieważ na mocy uchwały kc misji reparacyjncj 
mają być w maju przedsięwzięte ze strony Fran­
cji i Belgji środki przymusowe przeciw Niem­
com Słowa, te wywołali y starcie pomiędzy Lloyd 
Geoyjeir a B?rthoux. Premjer angielski sprzeci­
wił się żąiianiu Francji i zagroził swym wyja­
zdem do Londynu, o iieby n:i?Jo przyjść do 
skutku zastosow'atłie środków represyjnych wo­
bec Niemiec. Wbhdc tego oswiiadczenia Lloyd 
Geo;ige,a cofnął Barthoux na własna odpowie­
dział :ość wniosek o wytduczeniu Niemców.

POINCARE PRZYBYWA DO GENUY. 
Rzym, 13 kwietnia (PAT), sGlómaiłe d’Itak ar 

dlónowi' z Słentó, że w willi Ratggło przygotowa­
ne są aipalutajmieniita d'la pnezydcntB miniisltirów 
Poincauaigtł, ktoiiegto przybyicie oiC-zókiw-ąM Jc«t 
yJkirótcc.

wszystkich innych rządów
W dalśzym ciajziu naport Tzóezoznaw-rów7 po- 

slanaiwm, zo sowiety będą musiały uznać zefeo- niunia 
wiązania finansowe wszystkich władz lokal­
nych. -Sówśety idailąj przyjąć muszą odpowie­
dz,inność za straty i szkody materjalne, ponie­
sione pjziez oibywaiheffi- obcych bezpośrednio na 
śkinfcęk niMdlbaWwia. rządu wowieickiogo, rządów 
pcioilźeldlnilch j lokalnych władz roftyj «kkłh. ^

iłeM ilt .panuigza, wTÔ zicio sprawy, wynikające 
z ‘diaiwmyeh obraic-hiunków, poczem przOT:hofdlzi 
no gwarEineji, jakich trzeba będzie wymagać od 
Rosji sowieckiej. Władzo Pisfwteckre będą óho- 
wiązaine poistawiić ,na odpowiaduim pazlomie są- 
•dtoiwaiicitwo.

Plan r a t s z e r a ła  S M u

MEMORJAL DELEGACJI NIEMIECKIEJ.
Genua, 13 'kwietnia (PAT). Dr Ratbenaiu wrę­

czył wiozonaj ipnaziyidenltoiwi Faikciie, który dziś 
wc|j.eiżidi  ̂ na,' oitiwantcie t-aggu mioiĄrolańskiego 
mjeimoiiijalł Idbl-agntcji niiemiioókieji, zawierający 
p.opozycje fkjwisowe w zwią/.k.i z programem 
konferencji. Me-rnanjał 4kJadla się a tra&ch czę­
ści: W ipilpriwtaŁeij iprzed-sitawda' deł-egacja nw-
miocika obecne finansowe płożenie Niemiec,
.ditiiga iczęść przy tai cc-a dokumenty, ilustrujące 
stan finansów riemieckick, zaś tow ia , część do- 
wiodlzi konieczuośd miądtynarodowęj -ożyczki 
dla Niemiec, która ma między ;n,nym;' na celu 
tak ie stabilizację waluty markowej. Pożyczka 
ta ma być wydana w  Nicmiczoch i być gwaran­
towaną przioz dóchoidy paiieltw-inwe, częściowo 
z-a|ś póngką Ttnji prziomysln- nidmióckiego

UCHWAŁY MALEJ ENTFNTY I PAŃSTW 
BAŁTYCKICH.

Genua, 13 kwiótnia (PAT). W wynilku obrad, 
jaOtae odbij! miniistor ^kirmunt k dielegatami 
państw baffltyclkich i malej enł'-cnty. postanowio­
no przyjąć z pewnami zastrzeżeniami raport w 
sprawne Rosji opracowany przeiz rzeczoznaąy- wilcioli Gatuzjil.

i Brsriiamt utaa dorauioów poJtskich , r«- 
m-uńśkilcih również doradcy Fir.lantlji, Estonji, 
Łotwy, Czechosłowacji i Jtigosiawji, zaś w pod- 
fcoimiisji li71a.rusowoj opaz 'ekonomi^izniei, w któ- 
n'ej Polska- niie .posialdia swoiich dotegatów ,̂ będzie 
ona rcipreizentowana przez rzeczoznawców.
DSMENTI W SPRAWIE RZEKOMEGO PRO­

JEKTU LLOYD GEORGEA.
Hanower, 13 ^wiólnta (PAT). AngiKTi .̂can- 

icllcirz skairbu Horn® ds:nentuje nficjalnie wiado­
mość o pc®ypi,5jyvranym B a d o w i Giąpw^eoiwl 
projekcie 10-letaiej przerwy w zbrojeniach.

WIZYTA KRÓLA WŁOSKIEGO W GENuI.
Wiedeń, 13 Jkiw.iatoia (FAT). Z Rzymu dono­

szą hrtsjj, że kPÓS WSktar Eauiir-ieS, który pil­
nie ńlailzi Jpmz-eiWeg óbra.d międóiina-ÓLdowei 
konSiklciiKąjiłjfâ atodjęuzai 'zjłażyć (konfctreracji ofi 
cjalną irizytę.

TAKE JONESCU CHORY.
Paryż, 13 lrwrltaia. (AW). Taikę Jonestću opu­

ścił Gonuą i jrtsyfbył ido Rz-ymnu z powodu go- 
rączik i ty fojdlalnoj.

PRZYBYCIE DELECACJI TURECKIEJ.
Genua, 13 kwietnia (DAT). Dziś rano przyby­

ła. do, G.einjuy iaiiaja turocka pod wodzą Beikir 
boja.

PRZERvVA ŚWIĄTECZNA.
Genra, 13 kwiiafctMia- (AW). Przerwa konferen-

Paryż, 13 kwiotrra (PAT). j^aliFĄuÓÓć on za- 
mtozonym z-woł#aiu Rady Najwyższej zdaje się 
według douktsioń gesmreń-ikMi potwierdzać. — 
Lloyd George 1 Bartbo!ux omaiwnli slprawę zwo 
lan*ą Itaidy Najwyższej .v związku z kwestją 
reparacji. Jak eiyiehać. Lloyid’ Gearge im’zedsta'- 
\vi na lionfereneji g-e.naieMSfkiieij plan rozszerze­
nia składu Rady Najwyższej, tak, aby była o- 
gó!r,ą radą wielkich państw europejskich, do 
której miałyby należeć także Niemcy i Rosja. 
W podityaznyich koitatćh frarjciu&kikh męma dio- 
tąd patw.kHdzićinia. toj wnadbniiości.

O s c y z j a  k t i { ? f s ) i  r s § a r ? € y j « ł S ]

Genrua, 13 kwKotnia (PAT) Wobęc praesń- 
diny.ch jakcfby Pranisja z ncgatj^racj
o:dą>o.wiieifiyzi NiieMiec na nofłą norfisji retoaraicya- 
nej miała, zamiar wysnuć TSarz.-psiśiiadstie konse­
kwencjo — oiśwrajdlcznją ze strony ofiiejalnej 
fraanau, tkiej, że spfawjn ta nie bę&rie wyale w 
Genai poruszoną i nie zamąci przebiegu obrad

genueńskich. Komisja rcparaicyjna; która jest 
jedynie konn)XJtmmą w tej sprawiło, nie zako­
munikowała jeesiozie swej decyzji ■ rząd nim koa­
licyjnym. Panuje (nrz,dkananie,, że lvomló#al nejpar 
raicyjna dlii cc przeczekać tewain płatności w 
dniu 31 maja, a następnie dopiorę wy-'tąpi vi>  
bec rządiowr koailiicyynych z konLreltaem, yiropo- 
gjsgja,mi. ,

Paryż, 13 kwietnia" (PAT). Tiara.?. Koimikna 
noparaicyjna, rozpatiwwvai]a w dalszym ciągu od- 
.pofwledź niemiecką. Cztotikowie komisi’ doszn 
■clo poirozrmmenia Isó do zasadniczych punktów 
nowej tarty, która komibia reparacyina zamie­
rza w blirkićj przyszłości pozcslać Niemcom. 
Kotnieja uważa się za związaną swoją poprze­
dnią decyzją, przyznając? Niemcom moratorium 
do 31 mają jećlinifcże mimo to Niemcy feę^ą 
ir.usktły wypłacić 15 kwietnia 13 miljonów ma­
rek w złceie, a 15 maja 50 miljonów marek.

ZAPLATA RATY ODSZKODOWAŃ, 
Berlin, 13 kwiuteiia (AW). Dnia 15 kwiótnia 

jest płatną, niemiecka raia osszkodowań. Wczo­
raj z-ostaia- złolżoiyą Lwoha 18 miljonów marek 
złotych na ręcie fcamiiąji rapairaicyjr/aj.

cji w uzaisje świąt, p-otrwą, prarwidoipodohnio dwa 
idui.

PRZEDSTAWICIELE UKRATNY I GRUZJI 
U POTNCAREGG.

Paryż, 13 klwiotnia (AW> Pcineaoe pir/.yjął 
o,=taitaio paziódlstaiwilcieila1 (J'ktia,iiiiy oraiz przodsta-

Sowieły odrzuuiły warunki rs;ortu fomivński8go
Berlin, 13 kwieftnia (AW). Ze źródeł miaro­

dajnych doinloiszą, żie delegalcja, sowiecka, zaraiz 
,po 'doimeiziemiu jcij momor-jału ekspertów loTrdyń- 
■.fJkiich 'zaw-iaidOmi/la prez.}idjum ikonfereneji. żc 
jako podstawę do dalszych pertraktacyj nie 
może uważać uchwał londyńskich ekspertów. 
Wobec rcigo ,oiświaldlezeuia sowietów należy u- 
waśaAdzisiejszy dzień obrad w Genui za bardzo 
krytyczny.
DELEGACJA SOWIECKA NIE REZYGNUJE 

ZE SWOICH POSTULATÓW.
Wiedeń, 13 kwietnia (PAT). Koreislpoi idewt 

»N. F,r. Pr!esHe« donosi z Genui: Cziczerin nie 
zrzekł się zeniiaru poruszania sprawy rozbroje­
nia. Jogo rezygnacja, odiiiOisiła Etę tylko do pior- 
wsziogo poisieidizcnia. Na wicizorajszom pouttedze- 
niiu komisji fimr.ns-iowtaj dęłe|gat sowiciciki Ralko.w- 

ponownie poruszył sprawę rozbrojenia. De­
legaci rłowiaucy zamiarzaiją powracać do tej 
sprawy przy każdej sposobności tak, że zacho­
dzi obawa nowych konfliktów.
SUKCES SOWIETÓW W SPRAWIE POD­

KOMISJI FINANSOWEJ.
Genua, 13 kwietnia. (AW). Wczoraj posta-

mjowucnO' na’ posiedzeniu kombji fiuansowej 
utworzyć podkomisję finansową. Delegat fran­
cuski. iricarć. oświadczył 2  w podkomisji mar 
ją być zskąpri-one jedynie państwa zaprasza­
jące. W odpowiedzi na to oświadczeń Rakow­
ski j. że sowiety Guoraagają się, by Rosja była 
traktowaną na równi z iitKemi państwami 
i otrzymała zastępstwo w podkomisji. Rathe- 
nau zażądał tegnsumego dla .Niemiec. Delega­
ci /Urglji i Yćłoch oświadczyli, iż nie zaprze* 
cz-ają Rosji i Niemciom roszczeń* wielkich mo­
carstw. O tatecznie w skład podkomisji weszli 
przedstawiciele mocarstw zapraszających so­
wietów i Niemiec. Resztę miejsc, pozostawio­
nych dla państw pomjiKjszvcn. przyznano re­
prezentantom Holandji, Danjl, Finiandj, i Cze­
chosłowacji. Dopuszczanie Rosji do podkomi­
sji finaaisowoj uważają tu ogólnie za zwycię­
stwo sowietów.
PAŃSTWA NEUTRALNE ZA ODROCZENIEM 

UZNANIA SOWIETÓW.
Genua, i3  kwietnia, (AW). (AW). Delegat je­

dnego z państw noir(tiraTny,ch ośwńadiczył spra- 
wozdamicy ^Pętit Paffiisiens, • że wiiekszość 
państw noutialnych jest za ouioczeniem uzna­
nia de jure raąau sowietów.

 ------ą-,-

z Ctnay
(Goście rosyjscy. -  Opieka policji. — Ti z -jnzd Leni­
na do Genuy? - - tą io .frjn . — PeTupowanie p.u,, tw. —  
N iem y  o Polsce. — Grupa rreyjsko-meimecka, —  

Spiaw: Zyty).

Gościła rosyjisey w Gonu i budzą ogólne za-

inneini sipraiwę rozbrojenia. CO wywołało gwał­
towny proiast ze sitrony przwlstawii iela Fran­
cji, p. Bartlioux. Ze względów zasadn:ozych 
pr< te.-,t b,Mł 7U(r>ełińe umotywowany, mimo to je* 
dnaik7je można było ohwymć Cziczemna w jego 
wlaianą pułąpflvę. od-powi?'dając mu krótką u- 
wągą: »Niech ||0i3.ja 'da debry  ̂przyk^ad* Ni

■cMcawianie, cho>óby dlatygo. że poMeja włoska tym incydencie, (który .ftarobb A-j&o \>ivawy
,k ńc-zył się jderwiszy dz:3n owad. uiicmmiotacza Jcth : aicaLigólniej:zą cipićką. która, płynie 

z dwóch jmocitwnygh sobiie yiró-deł. Opieka ma. z 
jadnej* stromy z.aipobibc konn inistwcznetj propa­
gandzie, która maże wyłotnić się z otoczenia 
delegaiów noisyjdkiieih, z 'dteuigłeń zaś sitrony unre- 
mażrtiwić wszedki zamach na Rosjan, zorła iz-za 
•że faścŁśei pocizątkowo bardzo gDśno odgraaali 
aśę i wyimyslfJi gościom roisyjYdcim \ dopiero tuż 
przód Hwlólaniiem konferencji podpisali -nany 
manifest sibroiiuiiictw, wzywaj?>J>y wszystkitcii do 
*po!kqjaeigo zrJcboiwnnia >ię '-wobec imzesaników 
kenfwcmcji. Więc dniem i nocą oko policji zv,,ró- 
oon-o jest na. Santa Margherita, gdzie micszlkają 
Gziicziarin, Litwimoiw i Jnffe ze swojem otocze­
niem. Jeżeli rnamy wierzyć wiadomości, poda­
nej prz£ft jira-ę ]jal:yiską, to wkrótce zawita Je 
Genui'' także IMnin.

OztCagrin bierae rndtoł w obraLwb ikcnferen- 
ciji genueńskiej i ■ztinracai na, siebie powszechną 
•uwagę Niektórzy .uozeetnlcy konferencji;, po­
między nimi dr Wirth, kanclerz niemracki, prae- 
mawiali w  swtóeh ojczystych język ach : ttizdba 
było ich mowy dopiero rlómaczye n4 język fran­
cuski i angielski, eo zabiorało dużo czasu .) zż- 
czerin wśród ogólnego zacłokawienia mówił po 
franciuiTki’:,, jdynnie, a(c.z akcentem cudizoiziem-

. przotłóma.czyl

z a m k n ie teani przez wojsko, dslegahl sozjeiołiai 
sic w rozmaite strony do swoich ć;..mów. Kocą 
aajJSaiffla Mairgherita padały olbrzymfe stożfei 
świaltra olaktryoztveigio, maucane- pizez rWlttctOłył 
Roililc.ja wloika czuwa nad bezpic-czensl.oen, 
•daTieigujjcji sowreckioj. . ,

IutzeiMalwiic.Iele pańdt.w rcutram ych cr«oyl: 
naraldlę ;nrzied 'konferencją w Bernie t»v cal-
skiiem. Mata emtentc iiJzie 7. WK-.-ą jw o ją  ao- 
•s't<mica. ^Poldka -  jak pi ,zc *3a»e «'ete 
se« _ h  ^  >chwSowo nieco odosooaicDaą, a po. 
wpdlęn." ma być imeydent gen-ewąski, to jest- nie­
możność parCTOuraiema się przedstawicieli Poił- 
-jki i Niemiec w sprawie lfcwidoioji majątków 
niiemleiekiich w poKlkiej częśni Górnego Śląska. 
Polska —  koińezy »N. Fr. Freissie« — występu je 
w Genui pnaociwklo Niemcom, których poidejrzy- 
wa o zawaincio tajnego uikladiu z Rosją przeciw­
ko Rol'3iąe«.

Dla wierności kronikatrśkiej notnjemyi, że po­
dobno Hi, tzipauja ma porusz.yć siprawę ródźmy, 
pozostałej po zmarłym Karolu ITabsburgiu. 
Konferencja genueńska ma do załatwienia tyle 
zagadnień światowej doniosłości, że sipTawa l3 
po w i nimb y sie znaleźć kiedcwidT.iei na (poirzą̂ kru 
dziennym obra'd jakiegoś innego eialą. Ale cho-skim. U,kończ,ipstszy swoją mowę, x.. . , ------- - k ------  . .  ■  ,, r . . . „ .

naisitr pnie saim na j-czyk angielski, którym dzi o drobnostkę. Ot.o iwató'st?mcKd Hisiz-panp, 
l icgle włada. Mówił spoikojnie, usiłując widocz-1zapewne na żyrezeniie króla Alfonsa, ma prosb 
nicUznałeźć J3anta,kt»z przekonaniami innych u- .konfetrońcj.ę jbdynie c zezwolenie na to., ażeby 
czustnikow konforeneji i podać1 im w sposób była. cesarzowa Z.ijta 7. dziećmi zamieszkać mo­

gła na ziidm,- hiszpańskiej Zapewnu nik!t nic be-la tu y  do s traw :'n ia  zasady komunizmu.
J ik wiadomo,, poruszył Cziezcrin pomiędzy dzic ąpfTzooilwiać się temu.



Na otwarcie gimnazjum polskiego
w  S i

P. Stanisław  P rzybyszew sk i przesyła  
nam pism o n astępujące:

Pi?ma Gebethner i Wolff — nie — przepraszam

A Gubijflowitz, ten dumny paćrycjasz między 
v,’ydawcami, zapewnie nie zapomniał, że miedza 
tylko graniczyła Łojewo, miejsce mego urodzenia, 
cd miejsca, w którym się urodził największy syn 
Polski cal czasów Mickiewicza: Jan Kasprowicz, 
i zapewne pamięta, że może nikt głębiej, uroczy­
ściej wielkiego majestatu jego twórczości nie od-

jah najm ocniej 2*vyk?ą firmę kupie ką. z w jk le  C7uj ; jap ja_ w pokorniutkiej książynie:
r ie  stać na Ł. : p iękny, szeroki gest. Otóż praw- g-p-by K ujaw skiej*. D la te g o  m łodego poirole- 

panow ie Gęba hner i W o f nadesła li -na j które teraz P olsk i Gdańsk w ychow a, zechcieja iw i panow ie G ebethner i W olff nadesłali 
moje ręce list następującej treści:

»W ielee Szanow ny Panie. N ie było nam dane, 
pomimo szczerej chęci, w zięć udziału w  obcho­
dzie P-ańskej pracy pisarski ;j, nie m niej tuszym y, 
że  i spóźnione nasze, ale bardzo szczere życzenia  
ja.k najdłuższych i nujowoonic jszych kit pracy  
w coraz szos ęśiiw .-zych dla O jezyny i p isarzy pol-

nam Panie nade;.lać wszystko, co Kasprowicz na­
pisał. l a k  ufiłnie', tak bardzo gorąco o to proszę. 
Was na 'o' stać, by tej mej prośbie- nie odmówić.

I dc Ciebie, mój drogi Boyu, do Ciebie: Tadeu­
sza Żeleński — mego najełękiiicjszego wspomnie­
nia z ancich cSweow krakowskich — a toć to już 
iniczaledwie ćwierć wieku temu — do Ciebie i.ito-

Bkich  ̂ tt"i,MinkacIi, przj jmio U  ir-h,e ^/.umowny Pan ■ ą'ytama pracy, a pozatem  a r ty sty  tej m iary,
lciwnie życzliw ie, jak ni\ je od zuv.aimy, C .o n y ,  ir ^  .ąóniar.zeń sięgam , by  tu na tom
jak bardzo Y .le k e  -Sr .nowneiuu Panu leży  na. ser- bi9(Jflełn Pwilfirau k *ÓM3 B og w ie, jakim  cudem  
cu rozw ój szk oln ictw a naszego  w G dańsku, to  też k ]sld ra<cwać zaola lo . j e ż y k i  m ego nie
p ozw alam y sobie Zamiast elegram u n a  J i* i le u s a , w y]. ( lo 0 io b ie  gio J  w  naim tu
J e g o  prze..lac do rozpor-ąclzem a W ielce Sm n a- w b t pu(K rLu T w oja bib ljotokę tu td e & ł -  
w -nego Pana, jako m ały  zaw iązek  bibljorcld gżm, ^  o jco w ie 'ch rzestn i, strasznie ła-
nazjurn 'gdańskiego, kilkadziesiąt książek wyda­
wnictwa i?a.-zrg'o, których kudcawego przewiezie- 
ci.ii podjęła się gdańska filia Towarzystwa Księ­
garń Kcdejowych j-Ruch*. Przepraszając najctu» 
niej, że dar nasz jest tak skromny, łączymy wy­
łazy 6zac«nku i poważania*. 

v Panów Gebeihr.era i Wolffa puzeprasz im jak 
najusilniej, że popełniam niedyskrecję ogłosz— 
aiem tegc, listu — woleliby może, by lewica ni-o 
id .działa, co prawico, czyni — ale w t-yuo wypad­
ku zeclicą mi wybaczyć że tego światła pod 
i  orzec nie schowam. Twardo tkwią łzy pod moje­
mu powiekami, ale ty/m razem jęły się kręcić, gdy 
mi kierownik księgami »Ruchu* tu w Gdańsku, 
p. Kiankowski, pokazał to mnóstwo książek, któ­
re już nadeszły, a które wciąż jeszcze nadchodzą, 
juk mnie o tern p. Krankowaki z piękną dumą za­
pewniał. t

Bogaty, bardzo Logatf' » zawiązek* bibljideŁl 
gminai-jum polskiego w Gdańsku i bardzo bogaty 
ten Wasz iskromny* dar. Wy piszecie w liście 
W ctzjm , że pr-jysyłacie fkilkadz-esiąt,* książek, 
ałc ja w id ziłem stkę Od parnego dna duszy, z głę­
bi całego serca tu Wam publicznie składam jak 
najgorętszą podziękę za to, żeście mi pozwolili 
przeżyć chwilę głębokiego estOTzmego wrażenia 
a taicie tylko przeżywam. To nie »pa-trjotyczne*. 
ani '*namiorwu* — to: piękne. Ja and chwilę nie 
,-wątpię, żc Waszym przykładem, może go nawet 
nie było potrzeba — pójdzie i

Bernard Połaniecki (księgarnia polska we Lwć- 
wir), tci/sam EsłaniecM, który z cichym uśmie­
chem brał niby to na wiekuistą* własność parę 
moich książek, a potem mi je w droćzo śmiesznie 
małego ustępstwa darował — pójdzie i p. Altsn- 
berg we Lwowi#, który mi zro-bił bogaty poda.ru 
nek z mego dramatu: ^Odwieczna Baśń* —»wie- 
kuttej*  jego własności — i pójdzie p Arct, z któ­
rym wprawdzie nigdy nie miałem bliższych sto­
sunków, ale o którym wiem, że on — przebogaty 
jw w yclawnictwo podręczników naukowych, za­
prawdę nie poskąpi dla tego najbiedniejszego, 
a dziwnie piękn- go dziecka naa Gdańszczan jo- 
kiegoś podarku — pod poduszkę.

Hej! hej! Aż do ziemi kłaniam i słaniam się 
przel Wami i tan WaK gorąx> i pokornie proszę 
w kumy. Im biedniutkie, alo ni a byle jakie dziec­
ko przyjdzie nam chrzcić tua 1-go maja.

I Ty, synu pięknego, dstótnego* magnata, mo­
że już ostatniego w Wielkopclsco, synu brata mej 
matki chrzestnej Teresy, Władysławie Koćcielski, 
Ty, który, wiemy wspaniałym tradycjom Twego 
Ojca, stworzyłeś jedno z najpiękniejszych wyda­
wnictw polskich, racz nie odmówić mej gorącej 
prośbie — zechciej wziąć udział w tym tak nie­
skończenie -uroczystym obchodzie chrzcin nasze­
go — nas Gdańszczan — dziecka. Bicuniutjde 
ono i słabe, ale tak dziwnie piękne, bo wielką 
i świętą miłością spłodzone.

»Wydawnictw-o Towarzystwa Nauczycieli Szkół 
Wyższych we Lwowie* me zajKyminij o nas1 Była 
chwila, kiedy Pomorzanie przekomarzali śię 
z Małopolanami. Dziś już wiedzą, jak ńiesloończer 
nie dużo im zawdzięczają. Was — Małopolan — 
nawoływać nie trzeba: święta i wielka ofiarność 
Wasza wiecznie żywym ogniem plonie! 1 głęboki 
pokłon biję przed Tobą:

^Krakowska Spółko Wydawnicza* — Ty 
dumna Pani tak wielkim czynem, jakim może ża­
dne inne wydawnictwo w Europie poszczyćcie sio 
rue imcże: zechciej nadesłać na uczczenie chrzcin 
biednego u prawdzie, ale »evcry imch* królewskie­
go ornecka Twoją sBiblictekę Narodową*.

I do Giebie, czci najgodiiiojszy Parnio Profeso­
rze Tad. Sinko, zbożny i magnacki włodarzu spu- 
śiizny po wfełkrm, a świętej pamięci SilanMaw-m. 
.Wyspiańskim. — _ Ty jeden wiesz najlepiej, czem 
On był dla mnie, a ja dla niego — racz nam tu 
nadesłać to przehogate wszyetko, co po nim. po- 

_ zostało i do Ciebie drogi Panie Profesurze Marjat- 
nio Szyjkcwski, któryś powiedział o mnie to naj- 
stctnkjTze. co w ogóle jakiś człowiek o mnie po­
wiedział, racz drogi Panie moją, prośbę spałnić 
i nadesłać nam Twój piękny podręcznik »Litera­
tury  Polskiej* i spi oś mi jak najwięcej gości na 
to wielką uroczystość.

jmicmy. Boyu’ Ty tan hieroglif zrozumiesz: Mój 
peychiozny' >pylorus« łaknie.

W 5p-. iersh.agen«, dzielnicy Gdańskiej, gdzie "lo 
nasze gimnazjum położono i urządzenie jego na 
wykończeniu — drzwi na oścież otwarte — ocze- 
k?-jemy dostojnych, bardzo dostojnych gości.

Zv*róciłem się w tem piśmie jedynie do tych, 
z któuymi pozostawałem w bardzo bliskiej, albo 
też luźnej styczności — ale ilu jest takich, któ­
rych nie mogę imieniem i nazwiskiem tyyrnienić, 
a przecież wiem, mam to głębokie prześwładcze­
nie, że i cni pragną uczestniczyć w tem wielkism 
święcie, które nam przypomni czasy Jagiellończy­
ka, Zygmunta Augusta, Batorego...

Przyjdźcie — przyjdźcie wszyscy — na oścież 
drowi otwarte — odświepne nasze szaty na Wa­
sze przyjęcie — serca nam biją z lęku na myśl, 
czy dość godnie będziemy Was mogli przyjąć — 
o jednej rzeczy tylko nie zapominajcie:

Chrzestne dziecko, aczkolwiek królewskiego 
rodu — ale ubożuchne.

Gdańsk w kwietniu.
Stanisław Przybyszewski.

I s I s S f e !  s n l s S t l e
Na wtorkowem posiedzeniu krakowska Rada 

miejska i,chwaliła .nowe podatki gminne, a mia­
nowicie podatek od lokali, od obiot.u, oraz do­
datki do państwowego podatku przemysłowego. 
Prawo gminy do poboru tych podatków opiera 
s ię jia  ustawie z dnia 17 grudnia 1921 roku o za­
sileniu nnainsBwf miejskich, dążącej do ogólnej sa­
nacji stosunków finansowych miast przez stwo­
rzenie nowych źródeł podatkowych.

W tym Golu ustawa przewiduje:
1) Przekazanie gminom miejskim części wpły­

wów z państwowego podatku dochodoi, ego 1 przy 
jęcio annuhetów od długów miast, zaciągniętych 
w ckretde od 1 sierpnia, 1914 roku do 1 stycznia 
b. r. n a  pokrycie wydatków, poniesionymi) w za­
stęp twie państwa; 2) przekazanie podatku od 
nieruchomości; 3) ustamawiemit podatku od lo­
kali, wreszcie 4} prawo poboru podatku od obro­
tu i dodatków do państwowego zos idniczego po­
datku prz emysł&wsgo. Wtomowe uchwały Rady 
miejskiej odru siły się właśnie do dwóch o^atni-h 
kategc.ryj podatki*w.

Co się tyczy p ła t k u  od lokali, to podlegają 
mu wszelkie kategorje lokali (mie szli ani a, zakla- 
dyr przemysłowo, handlowe i t. d.), z wyjątkiem 
tycli, któro służą na pomieszczenie świątyń, lub 
zajrnowune są pTzez instytucje naukowe, oświa­
towe, dobroczynne, oraz przez cudzoziemskich 
przedstawicieli dyplom itycznyeh. uwierzytelnio­
nych przy rządzie I- ohkim. Zwolnione są ró-r ini.ż 
od togo podatku lokale w domach nowo wybudo- 
•wanych, lub odbudowanych po dniu, 1 stycznia 
1919 roku przez lat dziesięć od chwili zamieszka­
nia. Za podstawę wymiaru podatku służy kwota 
faktycznego komornego pewnego lokalu lub jego 
wartość czynszowa w roku, poprzedzającym rok 
podatkowy. Wysokość podatlu określa corocznie 
reprezentacja miejska, 'nnjniżnzia jedtoiiożo norma 
fiegu podatku -wynosić ma 25 (g falitycznego ko- 
m-omegc, względnie wartości czj nszowej. Ściąga­
nie podatku od osób, zajmujących lokal, należeć 
będzie do właścicieli realności. Podatek ma być 
płatny z dc-łu, razem z komornem, w równych.ra­
tach kwartalnych.

Dckwulona na bieżący rok podatkowy przez Ra 
dę miejską stopa podartku od lokali wynosi 25%, 
czyli równa się najniższej normie, przewidzianej 
przez ustawę przy wymiarze tego podatku.

Prawo poboru podatku od obrotu obciąża te 
przedsiębiorstwa i zajęcia zawodowo, które na 
podstawie u-Uawy o państwowym podatku prze­
mysłowym p.ndlejają procentowemu podatkom 
od zysków Pc Ustawą wymiaru togo podatklu są 
sumy obrotu, ustalone przez właściwą władzę 
skarbową i

Pobór dodatków do państwowego zasadniczego 
pGdatku przemysłowego dotyerzy- tych przedsię­
biorstw, zajęć zaworlowych i zarobkowych, któ­

re na podstawie ustawy o paiłs>t'wo*vjSUu jiaSatkd 
przemysł ow’ym podlegają tyłfeo zas^dfeiszeitw- po- 
datkceyi przemysłowemu. Stopa podatkowa łych 
dwóch ostatnich p,odaików wynosi: od Cft),rbt.u — 
nic yyżej, niż 0‘2 (pro mille), dodatków do pań- 
sbm.mgo zasadniczego podatku purzemysłowe- 
go — iiie wyżej, raz 50% ;og'o podatku. Te nor­
my w myśl uchwały krakowskiej Rady miejskiej 
obowiązywać bedą w Krakowie przy wymiarze 
tych podatkóiz na rok bieżący. Zaznaczyć jejsz. 
cze należy, że ustawa przewiduj? pobór podatku 
od obrotu., oraz dodatków do państwowego zasa­
dniczego podatku przemysłowego przez gminy 
mu jskie tylko do koćoa roku 1923.

Szczegółowy sposób wbiedania omówionych 
podatków określą w sposób jedmoliriy dla wszy­
stkich miast statuty podatkowe, któro w naibliż- 
ezym czasie wydane będą w rozporządzeniu iwy- 
kcria.wc.zf-n) do ustawy o zasileniu finansów miej­
skich.

MARJA KONOPNICKA.

W WIELI! PIĄTEK
tak  tni się czasem wydaje, o Chryste,
Że nie fant kędyś daleko., za morzem,
Aleś tu u nas, miał drogi cierniste,
I żeś tu naszem przechodził się zbeżem, 
Puszczając palce po harfie tych kłosów,
Co nrają ludzki jęk i echa głosów.

I że tu w którejś z chat naszych, o Panie,
Gdzie przez tułaczy wytarte są progi,
B ył twój wieczernik smętny i rozstanie,
I cideb łamany z braćmi, i te trwogi,
By słów ostatnich nie w ydały ściany,
I pożegnania kieiieh — krwią nalany.

I zdaje mi się, że te nasze sosny,
Fe brzozy białe, szumiące wśród niwy,
To był ogrójce Twej męki żałosny,
To b y ły ‘Twoje miesięczne oliwy.
7 że tej nocy Twój pet kapał krwawy 
Na leśne ziela n isze  i na trawy.

J zdaje nu się, żeś tu był pojmany,
W pęta zakuty i sieczan u słupa...
Bo tak mi, Chryste, znajome Twe rd*jy,
I siiiość Twoja i katów Twych kupa,
I świst rzemieni, co krają, jak nożem, —
Że to nie megło być gdzieś tam, za morzem!

I wiem, że tutaj na miedzy, wśród drogi,
U jakiejś starej, zapadłej mogiły,
W yrcść musiały te ciernie i głogi,
ICtere w Twą glcwę, bolesną się wpiły —
Bo żadne iuiat tak ranić nie mogą,
Jak te, co rosną tu, nad naszą drogą!

I to wiem, Panie, żeś tu kędyś blisko,
Pad krzyżem upadł na nasze ściorniskc-,
I żeś krwią swoją tę ziemię zakrwawił,
I ubraz na niej swej męki zostawił, —
I patrzę uicraz na pola te puste 
Jako na ową z Jeruzalem chustę.

I widzę we mgle śnieżystej zdaleka,
Z twarzą ztięd/niałą, z łachmanem na grzbiecie, 
Pochylonego ku ziemi człowieka,
Kto egc wielki k n y ż  śmiertelnie gniecie,
I wiem, że to jest Cyrenejczyk. Ckrysla «•»
A resztę mgła mi bryje, mgła śnieżysta.

I wiem i czuję*, że tu jest Golgota,
Gdzieś był do krzyża przybity, o  Panie!
Bo nie jest nigdzie tak ciężka tęsknota,
I takie blasków słonecznych konanie,
I taka żałcśc, i tak do ostatka
Nigdzie przy krzyżu syna rrwa maiKa.

I zdaje mi się, żeś tu wyrzekł słowa:
»Eli, Ełoi, Ianima sabbnthai!i?«
2e tu z ramienia zwisnęła Ci głowa,
I żca tu skonał i zszedł do otchłani,
Gdzie wszystko chwili wybawienia czeka,
OJ palnych głazów do serca człowieka.

I zdaje mi się, że tu leżysz v/ grobie,
Który jesi ciężkim zawalon kamieniem,
I że straż pilna czyni się przy Tobie...
A le ja czekam z tęsknotą i drżeniem,
Bo wiem, i czuję, żo tu też, o Panie,
W dniu trzecim będzie Twoje zmartwychwstanie!

r ~
i peejuly św iąteczne, W ielkim  pokupnm cieszą, się 
b&ranłii, pisanki, k w iaty , bukszpan i ga łązk i je ­
d licy . Gu ar targow y potęguje się przez od g łosy  
grzc-cliotek i kołatek  drew nianych, które sprzeda­
ją -młodociani handlarze. R ów nież -w sklepach  
w szelk iego  pokroju snują się przez dzień cały' 
grom ady, kupujące tow ary bhiw at.ic i kolonjal- 
no. Naiwięk.-y.ym pokupem  cieszą się jednak w y ­
roby -masarskie, z«  łaszcz*  ..szynki, sprzedaw ane 
p-u słonych  cenach, a jednak, minio ciężkich cza­
sów , nafcywnnt! m asam i e-ałemi p r z e z T i dność ró 
żnyeh sfer.

W IELKI PIĄTEK. W  dniu dzisiejszym  pookry- 
wano w k ościo łach  k rzyże na  w ielkich olllarzach 
k ilim . Kapłan w żialolmych szatach , rozpoczyna­
jąc służbę boją , upada na, tw arz, pucze/m w stajo  
i w stępuje na utopień ołtarza, by rozpocząć od­
czytan ie lik torji m ęki Zbawiciela. N astępnie po 
m odłach następuje adoracja. K rzyża. W  czasie  to ­
go duchow ieństw u śp iew a po łacin ie »Żałe«. N a­
stępnie wśród śpiew u »Recessit. Pator No-ster* za­
nosi kapłan m oM ran cję  z Ho.stją do grobu Pań  
skiego.

N abożeństw o w ielkop iątkow e na W aw elu  roz­
pocznie się o godzin ie 9 rano adoracją krzyza, po 
której naatąpl procesja z N aiśw . Sakram entem  
.z kajdicy B atorego do w ielkiego ołtarza. Po od­
prawieniu liliurgji, ruszy procesja z. Na.jśw. Sa­
kram entem  do grobu. O godz. 4  ciemna jutrznia. 
P odoi uc n abożeństw o i o tejsam ej godzin ie od- 
prawk-ne zostanie w  k oście le  Marjackim.

D zisiaj przez ca ły  dzień  rzecze w iernych ob­
chodzić będą groby P ańsk ie, urządzone w e wszy­
stkich św iątyn iach  K rakow a, przyezem  uproszo­
no panie bedą przy stolikach zbierały ofiary  na  
cele dobroczynne.

GE RE MON JA  UM YW ANIA NÓG. W czoraj 
przen południom  po m szy ponfy filialnej dokonał 
na W »w elu  książę biskup Sapieha ceremomji um y­
w ania r.óg dwunnstiu sfo.rcoBi z zakładu T aw aczy- 
stw a Dobrc.czynnośc-i. Starram i ty-mi są,: Dyrka 
W ojciech, la t 71; Dobo-sz ,Tó%ef, lat 55; F ried­
m ana Ludwik, la t 61, F rytek  Michał, la t 80; Gier- 
czak Jan. Jur!. 79: H alaciński W ładysław , hit 50; 
Kumsil-a P aw eł, J*t 84: I.auzozyk Piotr, la t  66;
Matlak .Aralrzc-j. la t 76 P iszczek  K azim ierz, la t  
80; Tomaisz.kiewicz F elik s, la t  75 i W aw rzyniec  
ki J ćzef, la t 02

P cd f bna cere-mouja odbyła  się w  k ośc ie le  Ma- 
rjackim , której dokonał ks. inffiłat W ądolny.

W  SPR A W IE  W YW OZU ZBOŻA I B Y D Ł A  ZA 
G RANICE. Woiotwódz.tiwo krakow skie, czyn iąc  
zadość uzusackuony/n polirzebo-m ludności, do- 
tk n ięt-j drożyzną, zgodnie z w yrażoną w tej m ie­
rze cpi.iją , narządziło dodatkow o anulow anie  
w szystk ich  już w ydanych  bez w-zglcdu n a  date  
ich w ystaw ien ia  ccrtyfikn^ów na wy-nvóz za gra­
n icę zboża i jego przetw orów , bydhi, św iii, m ięsa  
św ieżego , •Jusze,zów zw ierzęcych, jaj mleka, i  je ­
go przetw orów  w y ją te k  stanow ią jed yn ie  prze­
sy łk i trau^itowe ? Runsturpi, transporty  do Gór­
nego Śląska, oraz w y w ó z  jaj "w granicach kon  
tyngcrdu. .

POSIEDZENIE MIEJSKIEJ KOMISJI GAzOWÓ- 
FLEK.TRYCZNEJ. Onegdaj odbyło się posieilzcnie 
komisji gazowo-clcktryczncj pod' prz»wodnictwcm wi- 

j.ccpr. Sarago, na którem przyjęte zamkmęcie raclnm 
I ku «m otektrownł za rok 1920 i udaielonc* dyrekcji ab- 
■ solutorjum._ Dalej zatwi ̂ rdaotno pian powiąKSzenia 
| sic "i fiu-osiagu gazowego, a  mianowicie lcnwalo—
| ic lo iy ć  rimj gazową przez TH most d c ni. Wleuckiej 
j i uzupelnfo siec rur w Podgórza, dalej r>r*edhiŁyć 
| rurociąg w ul. ł.obzowskicj aż ćaj ulicy Kazimierza 
i Wielkiego. Wkońcu załatwiono pairę spraw bieżących.

O S T R Z E Ż E N IE  » R Z E D  P I C E M  SU R O W E G O  IW E - 
SkT Ponieważ parokratnio btwicrdżono, że zaohoro- 

‘hrania "a lyfus brzuszmy w Krakotóe powstały wsku- 
tek_ picut raleka. pochodzącego ze w si okołic-zaych, 
gdzie panował tyfus brzuszn-Ą przeto miejski Uiręd  
zdrowia ostrzega mieszkańców miiwfa Krakowa, aby 

i mleko przed spożyciem dokładnie praegotowywali 
i (musi conajmniej i 0 minut wrzeć), a bezwarunnowo 
; nie pijali mleka surowego.
ir W S^-RATYIE ZATARGU POMIĘDZY DYREKCJĄ  
1 KC '.E l PfiŃSTW . A GRF.MJUM SPEDYTCRÓW U.RA 

KOWSK1CH (itrzyniujemy nastajpująco pismo, z pro- 
' śfcą o zamieszczenie:

W ostainich dniach p« jawi ty się w prasie artyku­
ły, skhruwane przeciw Dyrakó.ii kolei państw w Kra­
kowie •/ powodu oddania przedsiębiorstwa dowozowe­
go firmie spedycyjnej »Przewćz« z r.wiącueu.iMn 
wszystkich innych spedytorów i przewoźników. W 
artyktWfch tycli anonimowy autor podniósł- przeciw 
poszczególnym urzędnikom Dyrekcji zarzuty, uuHża- 

. , ąco icn czci osobistej.
Gicmjnm właścicieli przedsiębiorstw spedycyjnych 

i przewozowych w Krakowie zajmowało shę 'tą  spra­
wą na oosiedzeniu. odbytem w.dudu 8 bm., a po prae- 
prowa.lzoniu dyskusji upoważniło jednomyślnie pro-' 
zydjuru do ogłuszenia nasuopującego wyjaśnienia.:

I jrawuicniu formalno Dyrekcji" do oddania przed­
siębiorstw.-, don azowego jednej z firm, nie było niguy 
przez grcmjuni. kwestjonowane. Uiuchornienae jednak 
tego p/rzodsiębiorstwa w c.hwili obecnej zagraża po­
ważnie interesom wszystkich innych przedsiębiorstw, 
gdyż stwarza faktycznie monop>ol dla firłny >Prze- 
wóz t, k tóra  może wskutek teg<. skutecznii z niemi 
konkurować, a to tembarózici, że Dyrekcja zapewniła 
jćL  cały szereg ulg. mc pr/.ysług-ująaj eh -mnym 
'pfzcdsiębiurstsYom. Ugół spedytorów i przewoźników  
zmuszony był tedy zaprc ‘estować przeciw wprowa­
dzeniu tego monopelu, które nastąpiło bez oorozu- 

'miema się z ich legalną reprezentacją i z pominięciem  
drogi kmikurcu.

Greinjmn, zająwszy w tej sprawie zdecydowaną po­
stawę. celem ochrony swych uprawnionych intereców 
w drodze legalnej, stwierdza równocześnie z całym na- 
ciskiom, że tylko na tej ctrodze praw sw y ch ' bronić 
zamyśla,, żc sit- zkampanją, w szczętą pi 'coiw Dyrekcji 

; 1 jej poszczególnym orga-Tom, nie solidaryzuje i że

azłalalaości urzędnikom Dyrekcji jak najsianowmzcj 
potępia.

ZAWODY W  PIŁKĘ NOŻNĄ. W niedzielę 16 i w 
poniedziałek 17 bm.. U. w obydwa dni Świąt Wi<f- 
kanocnych rozegra »Craco-,,-).i« dwa mat-che footbailo- 
we z »Tfirekve.s(.TLU z Budapc-nztu. Drużyna węg-cii-ki 
jest pubbcawości’ kraliowslurj flubrżc znana i  kiika 
krotnycli w ystii.ów  w Krakowie i cieszy się w ia tk a  
sympatją i uzmm.cin tali z powodu wysokiego pozie 1 
mu swej gry, jak i niezwykłej kurtuazji. >:Crncovia.« 
waiezyla dotycne/as z* sTorekiT-scm* pizcwr.żnie z u- 
jcnm iin rezultatem, a w oczekujących ją spotkaniach 
będzie musiała wytężyć wazystk.o.swe sile, aby wyjśe.i 
z łinnci-om. gdyż cmiżyr.a węg-ięrska stojąca oliecnie 
w mistrzostwie węgicr kicm na ezwartem miejscu, 
jest w świetnej foiinie. o' czem świadczy rezultat 0 : 0 
z oUatiuej niedzieli z »F. T. C.«.

Dotychczasowe lrzu llaty  >.6’raco\'ii« przeciw tTó-I  
retes*sowi* w 1910 r. r? : l i ! : 2 w Budapseszcie. IV 
1912 r. , • 1. W 1914 0 . 3  i 1 . 2 .

ŚMIERĆ ROBOTNIKA NA OBCZYŹNIE. Konsulat 
pokki w Bnlfulo zawiadomił departament konsularny, 
ministerstwa sj raw zagranicznych w Yjarszawie, żc w 
Detroit zabr y został dnia. 28 lipca 1920 podczas prący 
robotnik Wili im  Krappa. kto. eg o rodzina ma- piz-c 
bywać w MwKpulsce. Rodzina zabitego ma prawo do 
odszkodowania i winna w tym celu wmieść jwdanie 
do ministerstwa spraw' zagranicznych, ' departament 
konsularny.

W i JAŚNIENIE. W spuwTc wczorajszej notatki o 
kradzieżach, dokonywanych w restauracji hotelu 
>-Koyalx, wyjaśnia lam  policja, zo p. Balbina Klu­
czek, nie pośredniczyła przy sprzedaży skraazibr.yek 
rzeczy, jak to inyinu pod.-uio, lecz przecudnie spo- . 
wodowała are.szfowame sprawcy kradzieży fra n c i-[ 
sika. Borczaka.

WĘDkÓMKI Z UMYdŁOWO-CHORYM. We środę: 
wice-zorem postc!'urkowy policji zawczwa1 pogoiowie ] 
ratunkowe do mnysłowo-chorego na ulicę Karmelicką, j 
Fc-nujważ według instrukcji jiogotowie w takic-h wy- i 
padkaeh intcrwoiiiować może tylko za. okazaniem ' 
świadectwa lekarza ordynacyjnego, ló k u z  pogotow ia! 
odmowił udzielenia choremu p m ocy. W  niespełna pół 
gudz.ny tc:i sam po.-,turunko*y z,jawił się na stacji 
pogotowia z owym umysłowrJcunrynr.. a- pozostawia­
jąc go na miej Si u sam się oudulil. Mrobec tego dy­
żurując;/ lekaiz odwiózł chorego do szpitala na od­
dział umyslo-w o-chorych, -gdzie jednak odmówiono 
przyjęcia pacjenta dla bra .11 śv\ i.idectwa lekarskiego. 
Sanii.arjuszc por ustawili przeto chorego- na ulicy przed 
budynkiem szpitala, a sarni wrócili na stację pogoto­
wia. Błąkającego się choreri, który gromadzi! kolo 
siebie tłumy przechodniów, odprowadzi! policjant do 
IV komisariatu. Dopiero n i  u ite^ en eję  'lomisarjatu 
szpital zdecydowa’ się przyjąć nieszczęśliwego- i w  
tym celu zarząd szpiłala zawezwał pogotowie ratun­
kowa, które wreszcie, chorego przewi.izio do szpitala:

F M  i l N i  KONIEC r.FINGOWANEGO NAPADU 
BANDYCKIEGO. D<> policji okręgowej w Krakowie 
doniesiono- we środę wieczór z, Alwemji, że na młyn 
niejakiego Ugodomirskiego dokonano napadu, pudczas 
którego jeden z napastników został zabity. NaiycL 
m iast po otrzymaniu depeszy, za£tę)X).a kic-ro-wnika' 
okręgowego urzędu śledczego wyjechał a?’tem wraz z 
trzema wywiadowcami do Alw/omji. Wedle dotych­
czasowego śledztwa, napad był sfingowany na tle nie­
porozumień rodzinnych.

Vr Alwemji właścicielem młynów i tartaki był nie- 
jak5 Zgodomirski, człowiek Tap owny i zyjącj z ro 
a^jną w ciągłych mesraskach Frzed kilku miesiąca­
mi, gdy córka jego w yszła za mąż za oficera, rozpo­
czął kampanię prac ci w żonie, która jako legania wła-, 
ścicieJka młyna i tartaku chciał: - cześć ma.jp.lkn oddać 
zięciowi. Doszło nawet do, tego, że Zgodomyslii roz- 
po-c-ął kroki u rozwód W ubiegły poniedziałek odbyła- 
śię pierwsza audjenejp w  sądzie poiviatóivym w Kra­
kowie w  sprawie procesu rozwodowego podeszlyeli 
już wiekien. małżonków Zgodomirskich. Do

K l t O M S I C  A
Kraków, 14 kwietnia.

RUCI-I PRZEDŚWIĄTECZNY. W miarę zbliśa- 
jąiycii f-ie świąt Wielkanjo-cnycli rośli i o w mieście 
ruch przedświąteczny, v/zmagający się zwłaszcza 
wskutek tłumnego przyjazdu obcych, którzy zje­
chali do Krakowa. Na largach w Rynku głównym 
i iunych pła-oach iniejakieh gromadzą się tłumy 
przekupniów, sprzedających towary rozmaitego
rodzaju. Wzdłuż S.tHf.mii* rząd k r a m ó w , | w tycn artyku5acb napaści, skierowane przc-
olTęgany ] rzoz rzesze ludzi, zaopudrujących się w [ ci\V zasłużony :n i znanym ze sw ej obywalekkiej

porozu­
mienia nie przyszło i rozprawr- została Gdwżoi.a. Ró1 
powrocie do domu Zgodomirslii zeurał ukoło oziosaę-j 
1-iu podrostków z pod Chraancwa i z b'ie? Kongresów­
ki i ukrył ich w tartaku VYe irodę o godzinie 9 rano 
gdy rójlzina ŹgoJomwskiago siedziała przy ’ śnir.da- 
mu, ćtały się słyszeć strzały rewolwerowe w Bą«iodu- 
jąeyni z mieszkaniem młynie. Na-tychraiast zamlmiętp 
órz*ri i oczekiwano z przestrachom nadciągającej; 
zgrai .iprywkow, która po stępów ale po sdhoda-ch d~- 
mieszkania ZgcKtómirskich. Naglł lji-sy samych 
drzwiach opryszki dali penorrną salwę z rpwcśw jrów. 
Podczas, gdj wszyscy obecni w nwszKajfiw potracili- 
głowy w pwełitraclm." jedna tylko z córek Zgodomir- 
f.kicę-o. 30-jetna Ma*ja zaohowała sie ur/Wliimniu, a 
ukr-ywszy mattię s mniszkę wraz : małym wnukiem ws 
szafie, porwała nabity sztueer, wiszący n Bciame i 
przez zamknięte drzwi strzuiiła- do dobywających się 
bandytów. Strzał był trafny, gdjw jeder z 'na**a«J-ni-1 
ków uguizocy kulą. padł ram y na ziemię. Zgodami*-j 
ski. który znajdował się razem z napautnikam* ka-zął 
sześcioma rzędami desek zabić dr*-wi, aby odg*anięzyć: 
łym sposobem rodzinę .roją od mlywa i stać się.jogo 
tamci zislnym właścicielem. W czasie teą-> ranny 
zmasri. Trupi wyniesiono do iząy Zgodomwsfeic^o na 
dole, gifaie przybył lekarz, który stwierdził; e5n*ei;ć.' 
Zabity oti-zymŁł ranę w nogę, jednak zmarł s upływu 
krwi z powodu zaniedbania ratunku; nepaMr, kom' by- 
ło spiesznioj zabijać drzwi deskami, aniżeli ratować 
iannego towarzysza.

Zgt doniirski podczas śledztwa stawiał opór i krzy ’ 
uzni. że nie pofraelmje żadnej władlzy i może u siebie 
'robić, co mu się żywnie podoba. Śtedztwo wykazało,, 
że Zgodomirslii,' nazywający się dawniej Niezgodą,' 
był już karany ItiUtakrotnie za gtvałly publu^nu, a> 
raz nawet za "podłożenie dynamitu w piekami sąsia­
da, którą usiłował z zemsty wysadzić w powietrze. 

ĄY ostatnich czasach przebywał on w więzieniu z po-| 
Vodu rozmaitych niejasnych _spraw, t o  któr-ch do- 
rojii się miljonow. Podczas jego niuobconuścó żonu, 
oddała jiicc-zę nad majątkiem aktchi notarjalnym . zi_ę-j 

'ciowi To więc było takzo powreSiem, że po wyjściu 
z więzienia Zgcdumirski zipa’kł gniewmn dk żany i 
zięcia i na tćhi tle rozegrała s?'ę onegdajsza tragedjal

Dalsze, śledztwo w toku.
ARESZTOWANIE WŁAMYWACZY. Y7 związku z 

kradzieżą, dokonaną w swoim czasiw w lion: ,rmic ro­
botniczym »Po6ięp« przy ul iia,zumer7 ĄYich.icgo 
na Nowej Wsi, aresztowała policja dal&zycu tpwiwtow 
włamania-. Są to Józef Chudzik, iat 22, robotnik bez 
zajęcia i lgnący Kutas, lat 23. Ponadto orebztowaao 
Stanisława Niechciała, robotnika, zamieś kałegu p-ry 
'ul. Wójtowi-kiej 19, który imiywai u sinbio Chudzika' 
i Kutasa. Jak się okazało, Chudzik z Kut: sem dopu- 
ścp: się nadto kradzieży z wła,manieni w fabryce wó­
dek Romana Marczyńskiego na Prądniku C/.ęrwonym,! 
gdzie /kradli 52 (lasze!-, -łódki, znao iną iłeść ty łomu, 
cygar, \vcdim saidynck itd., łączne, wu.rtośc; 159 ty- 

onarok. Próc tcwaićw skradli on* przyinm go- 
lówką 60.900 marek. Upryszk: uciekając z łupem — 
ukryli 20 flrszek wódk’ pud na* ozen na pędu gospo­
darza z Krowodrzy Kazimierzą Buczaka, k-ory wódki,

MARJA CZESKA-MĄCZYŃSKA.

Z? v m  1 mml
(Dokończenie). •

A ponad niemi... cóż to? Chorągiew z Two­
im krzyżem  i krzyże u głowic szabel, ocie- 
kłych żywą ludzką, bratn ią krwią... v

A Tyś uczył?... Miłuj bliźniego- twego-, jak  
siebie samego... Otio jak  zrozumiano Twoje 
słow a!

A tam... ividziesz... .u  polewego ołtarza p lą­
tan in a  nagięli ludzkich ciał, w-okół niur zbrcicj 
groźn-e, marsowo twarze, w mieczach doby­
tych  blask  się słońca łamie...

Rycerz potężny brutalną ręką kobietę za 
włosy' ciągnie, na białym  jego płaszczu... Twój 
krzyż, na jego ustach Twoje imię... n a  końcu 
miecza, wiarę tu  w ciebie podają. Nie z ducha, 
ale z wody chrztu udziela ów kapłan, i zdaje 
mu sie, że uczniem Twoim wybranym  jes t i że 
tych  pogan od zatracenia ratuje...

A wszakże,ś Ty uczył....
• A tam... spójrz., ponure, mroczno sale, roz- 

świecone żółtym, drgającym  blaskiem św lec... 
zam askowane postacie... rozpalone ognisko..* 
katow skie pachołki narzędzia to rtu r grzeją, 
a gdy się one żelazne pręty do białości rozża­
rzą...
- PU dy, zmęczony człowiek omdlewa w śród

kaźni, nieprzyitomnemi usty szaleńcze opowia­
da historje...

A na s to le ..przed sędziami... widzisz? Znowu 
Twój krzyż... /  Twoje imię na ustach zam i- 
skcwanych katów , i w Twojern imieniu... Oto 
jak  Cię zrozumiano... Oto jak  wypaczono my ś1 
Tw-ują... ^

Krw awy pot wystąpił na czoło Jezusa z- Na­
zar i 1 u, kurczowo splotły się dłonie.

—• Ojcze mój!...
A przestrzenią wionął ów miękki, ledwo do­

słyszalny1' głos. /
Czyż nie szkoda każdej kropli *krwi Twlojej 

za nich? Czyż nie szkoda? Zosfeiw ich swemu 
losowi... synami zatracenia są... i zostaną.

Spójrz... oho do Twego ołtarza, p-o- uslanu- 
wdony przez Ciebie cłileb żywota, g am ą się 
tłumy... spójrz, wielu wTśród nich klaunie Ci mi­
łowanie, wyznaje Cię usty  grzesznemi, ni za­
przecza nauce Twej każdym  czynem, myślą 
każdą. Judaszow e pokolenie, nic więcej... Czyż 
warto... Synu Boży?... Czyż nie szkoda ofiary, 
męki, l mi e rek . Świat, t!o plugawie wężowirtio 
gizechów, .zostaw go swemu losow i., zostaw 
mojej opiece i władzy. Zdradził Cię Judasz, 
zaprze się Ciebie n aw ft Piotr, z uczniów Two­
ich dw unastu, któż przy Tobie w ytrw a w go­
dzinie m ęki? Nikt!... Ot i teraz pragnąłeś by  
czuwali, modlili się wraz z Tobą a... posnęli. 
1 ta k  będzie zaw sze....

Ludzie każdy Twój cud, każdy Twój dar 
przypiszą naturalnym prawom natury i chociaż 
żaden z  nich kitopli deszczu, na grudki ziemi

stworzyć nie zdoła, wzgardzą Tobą i urągać 
Ci będą... O Życilodajnył

I t i k  wokół starego  z-akonu stworzyli zeza- 
sem płot. za którym  treść Bożych praw  oczom 
ogółu zniknęła, £ak wokół Twoich słow będą 
staw iać sztuczne ogiodzonila zcwnętrziiych, 
maimycli fonu. Bo ludzkie to  jest, tak. bardzo 
ludzkie wypaczać w szystko i ściągać do swo­
jej miary...

W szakżeś przckuoriiów wygn-J Ze św iątyni? 
A 'oni liandlować będą dostojerlstwy a  naw et 
błogosławieństwem Twojem. Wszakżeś gar­
dził ziemskiemi dobrami? A omii se-rce swoje 
przywiażą do ziemskiego dobrobytu i do skoń­
czenia św iata pobierać bedą cenę Twojej krwi. 
Wfizakże...

Jezus z N azaretu partzył w przyszłość, 
w szeregu wizyj widział dzieje wieków, które- 
nadejść miały, pisane grziecliem, krwią, bólem, 
łzami... jak  gdyby Jeglo głos nie był niawloły- 
wał zbłąkanych do po r no tu... jak  gdyby' nigdy 
nie był za nich cierpiał, d la nlich umierał...

A ów m elodyjny, kuszący glos snuł si^ 
w ciemni:

—  śynam i zatracenia są... zostaw  ich łosio­
wi swemu...

Jezus z N azaretu w yciągnął ku  niebu ra­
miona:

—  O Ojcze... Oddal odemnio len kielich go­
ryczy... I dodał zaraz z pełnią poddaw&zej po­
kory: —  AYszaliże, nie ł o j ą  wiola, ale Twoja... 
naoohaj się stanie...

I zmienił sie szereg zjaw:

Widział, jak  ludzie konali bez jęku w obro­
nie Jego  nauki1, jak  z uśmiechom szlj na śmieiy, 
męczeńską, wierząc, iż pożal życiem —  żywię 
Duch. I tuką pełń w iaiy  mieli w Niego, iż bez 
lęku na śmierć’ szli i  na zer zwierzętom zgło­
dniałym, a  um ierając, jgzebaczali katom , ja ­
ko i On przebaczył. I wrdaaJuł: jalu w Jego  irnie^ 
n,iu nieśli pomloo w,spółbraciom, chylili się 
u szpitalnych łć żele, u  tapczanów nędzarzy, 
stawali się sługami chorych i nieszczęśliwych, 
sługami Boga żywego1. I słyszał szpp^miudłów, 
w których, juko* płomień ofiarny, gorzała cała 
ludzka dusza, oddo jąc się za winy innych, za 
grzechy współbraci. I w idział-szeregi ciche, wę 
drującc przez ciemnie świata, wpatrzone ufnie 
w  J.cgo krzyż, krzepiące się Jego przykładem . 
I widział idące z pomroki świetlane postacie, 
k tó re  człowieczeństwo s-wóje do godności sy­
nów Bożych podniosły, w yzwalając się z pęt 
namiętności własnych i pokus świata.

W szak wśród dwunastu ucz-niówi Judasz 
był... Wszlak wśród obszaru świata- w mgławi­
cy wieków zawsze będą Judasze, jako w pszc- 
nicz-ncm polu bław aty  rosną i płonuenieją mai­
ki bezużytecznie.

1 przyjdzie czas żniwa... czas sądu. Pszenica 
złota do stodół, chwast, na  spalenie pójdzie.

Uśmiech javny drgnal ąa ustach Chrystusa, 
.czuł obecność Ojca, czuł Jego łaskę, opiekę 
i mcc.

W śrótl nocnej ciszy doleciał szelest kroków  
ostrożnych, gdzieś miecz o drzewo uderzył 
i szczęknął głucho. Szli... ( zv iś szept zgłuszo­

ny wiatr przyniósł... rozkaz .rzucony szorstko.
I znowu cisza...

N a bezmiarze nieba gwiazd m ogotkwe drga 
nie, i woń skin skoszonych p k n a c a  od ziemii.  ̂
Z plątaniny" fisroyweh krzewów wyłoniła się 
ludzka postać, świaitid księżyca padło n a  rnjo 
skę tw arzy rneruchouup jak  twarz ludzi umar- 
łych, jeno w odŁbch' był lęk ściganego zwierza! 
i krw awa, niczem niezaspokojona tęsknolta... 
K ró tka chw i'a wahania1... oczy Judasza, chłoną 
smukłą, białą postać, opartą io pień oliwnego 
dvzew.ii. Zimne jak  lod wtiirgi dotknęły tw arzy 
Chrystusa.

—  Judaszu, pocałowaniem wydajesz Syna' 
człowieczego...

—  C h ryste!...
Tłum zbrojnych oioczwł Jezusa z Nazairetu, 

a  On w yciągnął ku  nim ręce z uśmiechem po­
litowania.

— Zajióżno!...
Ju d a  ź K arjotu n a  ziemię się rzucił, wgryzł 

w piasek ścieżyny, zrozumiał. ą
Bóg to  był... Bóg-!...
A icn?
O szalony... Pójdzie, w twarz im  rzuci owe 

srebrniki, zdrady... cóż mu po nicłrt A potem...
Zcnszłe krwią, bezprzytourne bólem oczy J u ­

dasza jirzywarły do gałęzi: fig, do tych gałęzi 
pokręconych a  mocnych...

-^-o-



Sobota, i 5 kwietnia IW22.

(v polu odnalazł i zabrał do domu. Policja owe 20 fla- 
fczek zrróciif poszkodowanemu.

PRZYTRZYMANIE ZŁODZIEJA Posterunkowy po­
lio,ii, Jc-lcń, pizytrzymal w ulicy Pawiej Ludwika. Ku­
balo, lat 10, wyiobnrka, niosącego zwc-j papy. Na wi­
dok zbliżającego sio policjanta. Kubala porzucił papą 
i uaiiowsi zbiec. Kubala został przytrzymany i od­
stawiony do aresztów. W śledztwie zeznał, że papę 
tę skradł z zepr przy ul. Pawiej 5.

MAŁOLETNI KIESZONKOWIEC. vy ręce policji 
tt padl Leon Lustig, lat 13, znany złodziej kieszonko- 
n y .‘ Skrnr!ł on pewniej pani n k  targu przy pl. Izaaka 
większą gotówkę. Frzy skosztowanym znaleziono 8420 
marek. Lustig jioiTćtjks 'aresztów'ajiia stawił gwalto- 
hny opór, kopiąc i gryząc, posterunkowego, przyczem 
wywołał ogromne zbiegowi ko. Malc-lel niego awantur- 
diką poskromiono i odprowadzono do aresztów.

7 kra;u i za świata
POMNIK BITW Y  POD IGANIAMI. V\ dniu 10 

kwielmia, w  rocznicę zw ycięsk iej b itw y pod Iga- 
niam i iv raku 1831, kom itet budow y, pom nika p o­
staw ił w  Igamraeh ra. m iejscu, gdzie m a stanąć  
trw ały kopiec-ponm ik, prow izoryczny krzyż brzo- 
zciwy, przy udziale kom itetu  z przew odniczącym , 
p. f*r. G odlewskim , n a  czele K rzyż pośw ięcił ks. 
E. Olędzki. Grunt pod pomnik ofiarował w łaści- 
ciel Igań, p. W. Grabowski. Przy pośw ięcen iu  b y ­
ły  obecne szk o ły  igańskie i kiikuMkSSf) okolicz­
nych ziem ian. U roczystość pośw ięcenia kam ienia  
w ęgie ln ego  pod kopioc-pomnik odbędzie się  dnia  
3 maja b r łącznie z obchodem  K onstytucji.

STUDENCI BELG IJSCY  W W A R SZ A W IE. —  
W  W arszaw ie w ciągu dw óch dni baw iła  dolega  
eja studentów  belgijskich. O dw iedziny gości b y ły  
rew izytą , z którą przybyło do W arszaw y 10 stu ­
dentów  belgijskich w  odpoiwiedzi na  zaproszenie  
kom itetu  w yk on aw czego  11-go zjazdu m łodzieży  
akadem ickiej (w ileńsk iego). G ości, sam ych pra* 
w rik ów . podejm ow ał vz naszej sto licy  specjalny  
kem it.-t. W  dzień przyjazdu goście  belg ijscy  byli 
na w spólnej w ieczerzy .w resiursic obyw atelsk iej, 
p c m iu  zestali rozlokow ani na kw aterach pryw a- 

1 taych  w różnych p u n k a ch  m iasta. W czoraj m ło­
dzież belgijska w' dalszym  ciągu zw iedzała, mia,- 
sto. a. nsktępime ,i godzin ie 4 b yła  podejm ow ana  
na bankiecie w hotelu  »Polonia®. G oście w y je ., 
chali w ieczorem  do Lw ow a.

ROZWÓJ ZW IĄZKU POLSKICH AUTORÓW  
D l. AM A T I CZNYCU. j Kur jer Połshi« donosi: 
W alne doroczne zebranie Związku autorów  dra­
m atycznych  polsk ich  w jk a za ło  sta ły  i  pom yślny  
rozw ój tej organizacji. Frace nad unormowaniem  
sbcGiinsków m ń d zy  tw órczością  dram afyczną pol­
sk ą  a teatram i poizym iły znaczne postępy. Stan  
m ajątkow y Związku autorów  dram atycznych w  
roku spraw ozdaw czym  w ykazuje znaczny przy­
rost,

®„J\ZD \RTYSTÓW  SCEN POLSKICH. W War­
szawie odbyło się dni i  13 bm. uroczyste otwarcie 
czwartego z koki, dorocznego zjazdu związku arty- 
stów  scen polskich.

USTĄPIENIE D l R. KELLERA. Z Warszawy tele­
fonu;? nam: Naczelny dyrektor teatrów stołecznych 
Heller, podał się do dymisji. Przyczyną jest różnica 
'■'(łan między nim a niektórymi członkami zarządu.aa

f l t r B S  S T I I S a .NT. tfT.

zMNRI r
— Józef H o r o s z k i e w i c z ,  emer. dyrektor koiei 

państwpv'yeh, umarł w Pom aniu w  80 roku życia. 
Sp. Józef Horoszkiewicz był w Krakowie powszechnie 
'znaną i szanowaną osobistością. Z zawód" .nżynier 
brał czynny udział w pracach krakowskiego Towarzy­
stwa Teclinicznego, którego też był prezesem przez 
czas dłuższy. ,

Zwłoki sn. Józefa Tloroszkiewicza. przewiezione bę­
dą do Krakowa i złożone w grobowcu rodzinnym w 
sobotę 15 bm. o godz. 11 rano z kaplicy cmentarnej.

PuDZłĘKOWANlE. Magistrat składa podziękowa­
nie Tov\aizy?tcu akcyjnemu /.Krakus® w Krakowie., 
za ofiarowanie 45.00,0 mk. na. cele opieki społecznej 
ma najuboższych mieszkańców dzi ln icy  XXII (Pod­
górze). *

* SY TU A C JA  W  PRZEM YŚLE ŁÓDZKLM.
Kenjunkttira w  przem yśle łódzkim  zmieniła, się 
ooecfiie znowu na n iekorzyść. Na rynku we~ 
wiiętrzmym zupełny zastój w  handlu materjałam i 

a popyt konsum eji krajow ej na to-w ełnianem i
w ary la  w ełniane jest m inim alny. Ceny tow arów  
'wełnranyem i bafwełnia»ych utrzym ują się od p e­
w nego czasu na. jednym  poziom ie. C eny przędzy 
baw ełnianej s n a lły  znaczni", bo o 10 do 15 pro- 
een'. C eny. przędz 
cza to jednał: w

Korony austr.

Lei rumuńskie 
l i r r  włoskie 

Najbliższo ■'obranie 
rek. dnia 1S bm.

4:r0 5'—  , ‘50 5‘—
Transakcja 4‘3(

23‘— 25‘— 24‘— 36*—
190‘— 210*— 190‘— 210*—
giełdowe odbędzie się we wto-

ATillOSrERY, Państwowy Instytut meteoro- 
w Warszawie komunikuje 13 bm.: Pogoda w

Śląska, w-obćc togo ainbiitraż prezydenta Ca^on- 
dterc nie będzie już potrzebny.

0 pas neutralny na Litwie
Warszawa, 13 kwiatnia (Tel. wl.) Mmisłea'

.siprarw z,aigr. Litwy 'kqwi(eńsk%j przdslał min.
,Skinn,untqwi' mcltę, <w adlpowiiedizi n'a jirc/pozy- 
■oję nząllla ipolMdeigo zastąpienia strefy neutral­
nej prowizoryczną lim ją denuarkacyjmą.

Not a- koiwiie niska podflcreśla stanowisko .rządu j . . _ ___  _____
kaw ieri'Ik iego  pnzyąw-róoeiiia w / k a l i e ach  W ilna. ■'cz;,- k  ceny w ełny na rynkabh św iatow ych  pod- kupno _ 3845, P srjz  trans. 3o3—858, sprzedaż 35T, fcu- 
» s t a lt e  CfińOKc u aTnsy.oęiegO pnzicz »'zama'Cili« io.n. r-ic.słv sio o 10 do ?(! r,mocni O lin ™»i, i-r,.,.-..../..., pno ono. łm s a  tisns. -

GIcŁDA W \R SZA W SK A . (13 kwietnia). D ck.rr St. 
Zjcdn. '

12'90, sprzedaż 12*10, kupno 1 2 't0 . Gz.tki:
ry  v e 'n ia n o i bpz im  ił* r  •n im i '< Gdar,fk 1rrjns- <3»'C--,t3'05. sprzedaż 13- li) , k u p n o  12'70 -y ... m m icj Dez w iu a o j. U n » -  (L(wdvn trans. 16.S7i>-17bl0 sprawlaż 17.030, kumio
y (eettną zihzkę. croyż w  niiccizy- : 17.000. X owy  ̂ erk 11T113. 3SL0-—3865, spjzed^ż 5680.

Zeliigrowskiejgo. Ewaikuaria tego obszairu do-pro 
wauzilaiby' zairaiz do zniesienia oibecnej sitrefy 
ueutrailnej, —  uyfwiokłzi nata kowieńska.

W dbfezym -ciągu ob-ltaje nota kowieiiska 
przy int#craiuc'!Ści ipostanawień traktatu suwal­
skiego z 7 października 1920. i t-emsaiinam żąda 
przekreślenia wyborów do Sejmu wileńskiego i 
wszelkich dalszych konsekwencyj, wynikają- 

lejaniu i z uchwal Sejmu

STAN
łogicizuy
Paistfs UŚTlrJtewaia się pod pizoważająeym wpływem  
wyzu barOmetrycznego z nad Europy' v/scIiodniej. —
Stąd pochodziła piękna i ciepła pogoda, panująca we 
wscltraknej i śroó.kowcj częśi i Polski, zwłaszcza, w go­
dzinach porannych.

W ciągu unia jednak w miarę zbliżaina się niżu 
barometrycanego z zachodniej Europy', a więc prze- 
dew-szystkicin w zarhodriej części kraju, nastąpił 
wzrost zad.iiiurzenla i miejscami deszcze (Poznań) z 
ciepłemi wdatraaii poludniowcnii.

Yarszama godz. 7: ciśnienie 763‘4; tem peratura: lly m  llza((J ,k c w ie ń sk i na
■4-P t1: n;a.\inium 4-10 8; minimum + 2  0; pochmurno,'’
Kraków godz. 8: ciśnienie 704*2; temperaHira +9'2; 
luasimir.n +13*2; nimimur.i +1'5; pochmurno.

Pi'< gnoza na piątek: Wzrost zachmurzenia, miejsca
mi deszcz, ciepłej, wiairy południowe i -----
zacnodmc.

STAN WODY na rzekach w dniu 13 kwietnia br. o 
godz. 7 rano, według danych Dyrekcji c,-kręgu regula­
cji rzek żeąło-wii ycb w Krakowie: Misia: Kraków
— 183, Sola: T.ywiw +280; Dunajec: Nowy Sącz +104;
San: Przemyśl —85.

n ic s ly  sic o 10 do 2(1 procent. O iłe ruch nowarow  
baiua-I-niaaiych na rynku w ew nętrznym  jest m ini­
m alny, tc  dzięki intensyw nem u ek sp o itow i (a gu- 
łez p iz tm yslu  w łók n istego  nie odcz.uwa dotweh 
czas 
ny

11 do. wajcarja trans. 74b, 
trar,s. 49*75— 19'6ó,

pno Ciao,
sprzedaż 74L 'kupno 7 R  Wiedeń 
sprzedaż 50*1*8. kupno 49 15.,

414%  Tc w. kred. ziem. za 100 rubli spizedaż 275, 
upt-.o 271,, ’ % Warszawy sprzedaż 3u0, kupno 200,

■ szy, odbywa się przeważnie do Rosji, ozęściowo 
cyc-h z aiiohiwaft tc-tgo Sejaniu i z uc-hiwal Sejm uj*^ Lumunji oraz Gdańska. Powodem kryzysu 
w;wv|zaw,skiie,go. I £4 wahania na rmku dewiy.owy ni, które wprowa-

Ociipawitidizia.lriqść za staircia na maisie neutral- s dzają niepokój między kupujących, obawiając-eh
•»ba'ndw« w ile ń - poniftsć straty w r a a c  po]ej>s7.ejiia sio kursu  

sko-ipolslkiie, i+ ok om o prow ak irjąic-e to  najścia,, j m aik i pobkicj. Innyo i pow odów  trudno się do­

za:, zasioju . Znaczna iiość tow arów  bawebwa- { trans i i i .  ^
vcii r u.* . . r, akcje: Bank dyskontowy 3<00—3G2u— 3<u0, Lank

D j no A ieduia , Rumunp, jachodiu -2100, Bark kredytowy w Warszawie 1— 5
KOfji, G dańska, a przez Iiam burg rów nież do In- emisja 3850—3450. G emisja 3200—83(4' 
dyj. Eksport row arów  w elniauyoh zn:icz,nie słab-" 1oIfk- 1335- 1550, Warsz. Tcw. fabryk

Piząd kowreńiSki k oń czyr wni,o,gkietn, ż e  clopó  
ki kiam wencja suw aJslca n ie  btjdziie r i^ itytuow a- 

pdudmowo- Jia Q porozumieniu pclsko-litewskiem nie może 
być mowy.

iO. Bank ziem 
cukru 29.7-50-

31.300, Drzewny przemysł i handel 1800— 1850- -179'1, 
Lilpop -Ka u - Lew onstem 8899—3925—3900, Ostrowieckie, 
zakłady górnicze- 0525—6G2.5—GG0C. Borkov ski 1550—  
j375. Bracia Jablkowscy 1800--1750—1775. Marsz. 
T w . trar.sponu i żeglugi 22U0—2165—2225, Polska 
Nafta 2150—2st75.

Gil,EDA WIEDEŃSKA, (łft kwietnie). Renta, niajo 
w a 151. austr. renta koronowa 154. renta, lutowa 155.

tio budżetu teatru.
POWRÓT Z ROSJI. Z Warszawy donoszą 13 bm.: 

Frof. Tadeusz Zieliński powrócił dzisiaj z Rosji do 
Warszawy.

EGZAMIN A DC JRZALGSUI. Ministerstwo W. R. i 
O. P. ustaliło termin egzaminów maturycznych od 9 
do 13 maja tv szkołach warszawskich, a od 16 do 20 
czerwca w szkołach prowincjonalnych.

ZE STATYSTYKI UNIWERSYTETU WILEŃ­
SKIEGO. W ed łu g  obliczeń, dokonanych przej! 
M-ładze uniw ersytetu  Lm. Stefana B atorego  w  W il- 
I.ie, ogólna liczba  słuchaczów  w yn osi obecnie 
1.735, iv tern 1.096 studentów  zw yczajnych , a  wul 
Dych słuchaczów  Cj9. Na liczbę Sj‘Ridontóav ziwy- 
izajrryiej-i składa sie 760 m ężczyzn i 336 kobiet. 
Pośród w olnych słuchaczów  jest 333 męż&zyza 
i 306 kobiet. P odział pod w zględem  narodow ości 
jest następujący: P olaków  1.348, żydów  297, B ia­
łorusinów' 49, Rosjan 17, Taitarów 8, L itw inów  7, 
N iem ców  7, Karaita, 1. S ta ty styk a  w yznaniow a  
y-ykazuje 1.213 wyzmaniia, katolickieg-o, Mojże­
szow ego  370, praw asław nego 68, ew angełick iego  
SP, m ałiom etańskiego 9, karalickiego 2, staro- 
obrzędow i‘go 1, oraz bezw yznaniow ych  12.

A RESZTO W AN IE D Y R EK 1 ORA B A N K U . P o­
znański »Głos Poranny t dunosi z B yd goszczy , żc  
arcszicw uno tam '.z polecenia, prokuratora d yrek­
tora bydge-skiego oddziału  Banku spółek  zarob­
kow ych. Literera pod zairautem przemycaniLa w a­
lu ty  za, granicę. Ś ledztw o w  toku. Jeszcze  przed  
aresztów,anioijn obw in iony zosta ł zaw ieszon y  w  
urzędCT/amin.

CÓLEGĄ Z KRAKOWA. »Dzi?njiiilŁ roznański« do­
nosu I l-zod kliku tyg-odniami do Bratniej Pomocy 
Biuchaczow uniwersytetu-.w Fozna.niu zgłosił sie mło- 
uy ozlo- lek  i przedstawiwszy się jako medyk z Krar 
kowa, który pn-cnosi się na uniwersytet d o 'Poznania, 
prosił'ó przyluiik Jopóki nie znajdzie sobie mieszka­
nia. Jakoż przylunk się znalazł. Udzielił mu go w 
twoim polseju błcchacz medycyny p. K. Gość, jak o- 
kązato się niebawem, miał kłopoty nict.ylko z mie- 
ezkaniom. Chciał się zapisać na tfi iwersytet i okazało 
fię, że orak mu 2UOO mk. P. K., jako dobry kolega, 
pożyczył rui; tę sumę; co tali wzru ;zvło owego studen­
ta 'akowskiego, żc opuszczając Poznań oez pożegna- 
uK się z gościnnym swym gospodarzem, wziął z sobą 
na. pamiątkę jego garderobę, bieliznę i- nawet bilety 
RTsiytowe. _P. R. . uążył już przeboleć stratę »kolegi«, 
fienięizy i garderoby, gdy pewnego dnia, otrzymał 
•iez%vanie od dziekana swego- wydziału. W prztkrej 
EpTa. -e wezwał go dziekan. Oto z Lodzi nadeszło 
+  uesienie od władz tamtejszych, że n ieck i - K..

dc.nt medycyny imi-wersytetu poznańskiego ^pozy- 
rzył. oa kilkunastu osób tamtejszych po kilka tysię. 
cy marek na wyjazd do Krakowa. P X. słysząc to 
otua,rżenie, zdziwił s ę, nigdy bowiem w Łodzi nie 
był. Dziekan przedłożył mu wmbec tego- doniesienie 
polu ji łódzkiej, według którego p. K. pozvczaiąc 
pieniąćke, legitymował się swym biletem wizytowym  
i  napisem »K...« student medycyny uniwersytatu po- 
znańskwgo.. Sprawa wyjaśniła się wówczas, p. K. 
przyporanLłł sobie bowiem swego »gościa. z Krako­
wa który wziął z sobą na. pamiątkę jego bilety wi­
zytowe. W tym duchu też posłano wyjaśnienie do 
Lodzi. " ,

UJECIE FAŁSZERZY DOLARÓW. Policja w Tcze­
wie po długich poszukiwaniach uwięziła Zygfryda 
Majera, Helwiga Breutigania, Szymona Kata.szka i 
Ew ę Je ( sjh'j, w  zystkieh z Tczewa, za fałszowanie 
5- lolarówek. (. zyniłi tu w ten sposób, iż zmieniali 
zim.dującc się na nich u każdym kąciku 5 na 5U » 
następnie puszczali w obieg, żądając za nie '/.nów 
dziusięć 5-doln,rów'ck, aby je ponownie podrobić na 
50 dołarćwki. I irby i stemple, potrzebre do tego, 
sprowadzał: sobie puurabiaczc Z Gdańska.'

OGROMNY WYLEW DNIESTRU. (AW). Z Odcsy 
donoszą, o niebywa.ym w jlew io Dniestru, który po­
czynił ogromne szkodj w okolicy Odęty, Bałty i T e­
respola.

SPRZEDAŻ ZBIORU MAREK POCZTOWYCH. Jak
doniosza pisma parysKie, od kilku dni odbywa, się w 
Paryżu sprzedaż licytacyjna zbioru marek pocztowych 
Eerranego. Osiągmęto dotąd sumę 5,740.922 franków. 
Przerwano licytację, którą odłożono na później Re­
kordowa renę zapłacił jakiś zbieracz za błękitną mar­
kę półno nn-amerykań.-bipgo. stanu Yanoover, a mia­
nowicie lOo.OOO franków. Cena tej marki wynosiła w 
czasie jej obiegu 15 centów1 amerykańskich.

OBRABOWANIE FANKU, Tym razem nie w War­
szawie, gdzu nawet skrytki barkowe nie są bezpie-

ODPOWIEDŹ LITWY KOWIEŃSKIEJ 
NA NOTĘ POLSKĄ.

W a rsza w a , 14  k w ie tn ia , (T e ł. w ł.)  W  sp raw ie  
DALSZE CEGIEŁKI WAWEl SKIE ufundowali- Iproipoizypji p o ls k ie j  c o  do. naiw iąrauiti k o n iu n i-  

2331 Karol Michał Moroscn Motutreal Kanada; 2 3 3 2 |k a c j i p o c z lo w o -te le io n ic z n e j  poiniiiiędz.y P o lck ą  
Słuchacze szkoły głównej wiertniczej w  Borysławiu; T '- ’ • • - - -
5-333 Grano nauczyciel' YtTI państw, gimn. "n Krak 
wic; 2334 Uczniowie VIII państw, gimnazjum w Kr
kouie; 2336 Urzędnicy wydz. powiat, sejmiku będzin-! fiawiązaic kom un,ikac.ję poicztowo-telefoM iiczTią  
tkic.go: 2836 Hnrtowńia spółek spożywczych w Po- Polska- skoro tylko zostanie zawarty ultlad po- 
'/naniu 2337; Uczniów ie I gimni. państw, w Stanisławo- jity c z n j  potoiędłay rząd em  polskim i kowfen- 
^ie: 2338 Grono nauczycieli I gimn. pa.nstw. w sta- - . J  H

p atizeć. (  j ?żko u o g o lo  ustalić p r /y czy n ę  z.a.stoju łusy turi-ckie 130 .50 9 . jnurytm y kolei południowej
w- p.Tzi m yślę. .lerlynię w  przem yśle baw ełnianym  
sytuacja  jest zadow alniająca. Trudno przew idy­
w a ć  termin zm iany na lepsze.

PODW YŻSZENIE T A R Y F KOLEJOW YCH  
W  NIEMCZECH. Z Berlina, dcmoszą, że w  dniu 
1 tmaja. taryfy  kole,,owe w  N iem czech zostaną  
podw yższone o 20 procenp.

WĄRSZAtYSKA GIEŁDA ZBOŻOWO-TOM AROWA

nisławowie; 2339 linienia, prezera dyr. budowi. kolei 
państw, w  Warszawie, inż. prof. Józefa Stecewicza, 
od praeow-ników rlyrekcji budowlanej; 2 3 i ) Imienia 
wiceprezesa dyr. bud. kolei’ p.Yistw. w Warszawie, 
inż. komun. Scwećyna Andraej^wskiego' od p acowni- 
ków dyr. budów. - -  wpłacajae po 30.000 marek za ce­
giełkę.*  *

POLSKI BANK KRAJOWY 
BANK MAŁOPOLSKI 
ZIEMSKI BANK KREDYTOWY 
POLSKI BANK PRZEMYSŁOWY 
3.ANK HANDLOWY WARSZAWSKI 
BĄNK HIPOTECZNY
BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH 

zaw iadam iają niniejszem , że biura ich  
w  sobotę, dnia 15 kw ietn ia 1922 roku, 
z pow odu św ią t będ^, zam knięte.

skini.

R o k o w iii  rosyjsKo-BismierKie
B er lin , 13 _ k w ie tn ia  (P A T ). » United' T e le -  

’gErtpf« pcidage n«0Oę|piujądie itoforma.eje o sitauib  
floikoiwań lOtełyseŁo-niłejniiecIkiteh; N a jw a żn ie jsze  
feiwei Uje pcłiilgiieiZBie z ó s t a ly  w  to k u  r o k o w a ń  w ij-  
ga^nionic. Os.iągnięjto pproizunirenie co, do. te g o .  
ż>e aut. 2 1 6  braiktaiou pokojjto|tve.go nre b ę d z ie  sito-

»7arszavra 22.000, mąka żytnia. 50% 16.400. mąka 
żytnia 70% według próby, loco skład kupującego 
11.000. kuchy lniane franco Waiszaw-a 12.000. Ceny 
rczumicja się za 100 ^g. netto loco stacja załadowa­
nia, o ile nie jest zastrzeżony inny sposób dostawy.

20.390. Auglubank 18.750, Baukrerein 5710, Bodcn-1 
kredli 11.97,5. Austr zakład, kredytowy 7009, Bank 
depozytowy 3470, Laeuderbaick 18.990 Merkury 4475, 
Unionbenk 5600, Bank obrotowy 3400, ^iynostenska
64.500, Kolej północna 337.000, Lwów-Czcnnowce ■ 
i-2.500, Koleje austr. TartlO. Kolej połuaniovra 78.950, 
ńlpiiiy 72.3t)0. ]'.<■,rg und Huetteu 145.0u0, Knipp
76.500, Iłuta PołTi 5.7.400, Praskie Tww. pH-zem. żel.
125.000, Rima 30.860 Skoda 65 800. Zieleniewski
14.000, Apollo 30.050. la n to  C9.500 Gal. Karpaty
715.500, Galicja — . Sehkkiic.i. 6G.350, Siersza 12.000. 

j Amsterdam 2:107*50), Zagrzeb 24.9534, Belgrad —, 
Berlin 25'95, łiruicseia 654'5u. Budap?szt 9‘51, Bulca- 
reszt —. ChrYstjarija 14i9. K ipeuhagr, Iu33'i5, Lon­
dyn 3.3.875, Madryt — Mcdjolan 415*70, Nowy Y'ork 
7b09, Paryż 70.850, i’)aga 153*40. S<)fja. 5332*50. Sztok­
holm 1993 50. Warszaw? 2— 2'0L Zunmh 149125, do 
lary 7619, belgijskie 649*50, bułgarskie. 52 20 duńskie 
1613 15, marka niemiecka 2595. angielskie 33.825, 
francuskie 707.50. holenderskie 2302*50. jugosłowiań­
skie tysiączki 9818. włoskie 414*75. ..orweskie 1409,

-203*25. lumuńskie 55*9' rosyjskie —•*polskie 199-25—203*
szwedzkie 197+50. szwajcarskie 1486‘75, łiiszpańskie! 
—. czeske 153*15, y/ęgtciskie 9’54.

GIEŁDA PRASKA. (13 kwietnia). Ber'in 16‘62, War 
szawa 123— 143. marka niemiecka. 16*62/4. marka pol- 

f s ta  123—113. ’
Dnia, 10 kwietnia nótJGraao dolara 50*70 —51 30 
GIEŁDA SZWAJCARSKA. (13 kwietnia). Birlin 

. . . 3‘73, Hołandja 19510, NTowv York 515. Lioodyn 2272,
czc-sJuej na zagraucznych gićłdach, zwłaszcza zurycb j Paryż 47‘6t», Kedjutan 26*05- R a g a  ±0*30, Budapeszt'

W ia a o m G ś c i  o i e ł d o w e
Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. D la dolarów, korony 

czeskiej i węgierskiej usposobienie mocniejsze, dla* 
marki mcmieckiej słabsze. Skutkiem zwyżki kurony ,

n*6:iojie ■wisrkubolk wwdairizeTi rcu-oluayp.yeh. —  
Rząd roi?!,i'(jski zldtaldza tendencje trakiowania w

sie słabszym, na Pragę i Budapeszt, mocniej. 
Wczorajsze, ostatnie przed świętami, zebranie,

Bruksela 44. Kopenhaga 109*50, Sztokholm L»4 CbrJ- 
itjanja 95*50. Madryt “79*85, Buenos /.m es 1§Ł, Praga

ZAMIAST DROGICH WÓL alkoholowych do pielc- 
gpowania jamy ustnej żądajcie doskonałych tabletek 
*VITOD(.'NTc,‘ konserwujących i odświeżających jamę 
ustną.

TEATRY KRAKOWSKIE:
O PtR A  I OPERETKA. F.epertuai świąteczny ust i 

łono jak następuję: W niedzielę le  bm. pi poł. r-Ki 
goiettor op ra '''erdiego z udziałem pp. Jefimcewy, 
uortillego, Kiuaginma i Mazanka, wieczorem zaś o g. 
7 lA  »iydcwka< z gościnnym występem p. Igna.cego 
Manna, bohaterskiego tenora opery lwowskiej. W po­
niedziałek 17 bm po poł. »Amor w Sniegus z p. Le- 
lew ic/em  w rołi cesarza Franciszka Józefa, wieczorem 
o godz. 7 l i  »Oaiiiien:« opera w  4 aktach Bizeta z go­
ścinnym występem p. Al. Szafrańskiej, pierwszej mez- 
ZofiopranisUd opeiy noznańskicj w  rołi tytułowej oraz 
pp. Jakubowskiej, Stępniowskiego, Jachna, Mazanka i 
innych.

Dyrekcja zwraca uwagę publiczności, że bilety po­
marańczowe z datą 17 bn., zakupione w kasie żarna, 
wiań, wa/.ne są tylko na niedzielną. »Ż\dówkę«, zaś 
bdety zielone z datą 16 bm. ważne tylko na ponic- 
jl z lalkową »Canuen«.

Z TEATRU »BAGATE U \c . W c wtorek po poł. 
wznowienie komedii Zbicrzchnwskirgo *Małżeństwo 
Lcriin, wieczór ł6zal<.-.
“T"l'E'AJiJku"l»ŃÓWOSCI«. W przygotowaniu opere- 
ika łNitouche<r.

Riząd roi+y ki z'dlia|dza tendencje traktowania w vtczorysze, ostanue przect świętami, zebranie, nie* ijanja y/oo. nasryt o. tuianos- Ames rraga 
tej sprawie obywateli niemieckich .inactej niż Jliiał' 0tf )  w?ście ożywionego przebiegu w dziale akcyj ^ i+ ^ tem p i. b‘0L 3 ° ^
Oljywateii francuskich i  angielskich. Rokowa pracmysiowycli i handlowych, któremi dokonano nie- ’ _________- -i • : of 11 Tv-r n - ł-i T - / łł . . » l*u n ——. — n ̂ .  — —_. * , k_ *_
nia w tetj -sfesrawiie Łęidią prowaldKome również i w 
G en ui pojniręidlzy przedłslta^iiickiami rórżnych na- 
nc-idiów.

WIELKIE ORATORJUM TH. DUBOIS w »-BagatelU 
pciwtórzonrm będzie jeszcze dziś w Wielki Fiątek. 
W ykona Tow, Oratoryjne »Crux fidełis«, jrymi w  
dwu częściach G. Gorbusm k iego  w  interpretacji pp. 
jakubowskiej, Mazanka i Stępniowskiego (dyrygent 
B  Widowski) oraz iSiodni słów  Chrystusa®, orato 
ljum Th, Dubois.

4 —«   ~ .ii — — — — >
! - 4 . -  ■ REPERTUARY.

TEATR IM SŁOWACKIEGO:
dątek, 14 Lm.: Teatr zamknięty.

Sobota 15 Inn.: Teatr zamknięty.
Niedziela. 16 bm. po poł.: .C zysty  interes®; wie­

czorom .Siejbai*.
Poniedziałek, 17 bm. po poł.: .D zieci ziemi«; w ie­

czorem iDjuhcł i karazinarka®.
Wtorek, 16 bm.: »Matka«.
Środa, Ib bm.: .D jabel i karczmarka®. %
C_z\.-.irtek, 20 bm.: ylłorsztyński®.
I iątek, 27 bm.: »Djabeł i karczmarka®.
Sobota, 22 bm.: »Gaz«.
Niedziela, 23 bm. po poł.: .Straszne dzieci*; wie­

czorem »Gaz®.
TEATR mOPERA I OPERŁ^KAa:

Piątek, 14 bm.- Teatr zamknięty. '
Sobota,, 15 hm.‘ Teatr zamknięty.
Niedziela* 16 bm. po poi.: .Rigoletto®; wieczorem  

.Carmen*.
Poniedziałek. 17 bm. po poi.: .Amor w  śnirom®; 

wieczorem .Żydówka®.
TEATR »BAGATELA«:

Piątek, 14 bm,: .Siedm  słów-Chrystusa* 
l E A i h  »NOWOŚCl«:

Piątek, 11 bm.: T e a t r  zamknięty.
oobota, 15 bm.: Teatr zamknięty.

NOWA KANDYDATURA NA STANOWISKO 
FREZESA G. U. Z.

Warszawa, 14 kwiietoia (Tel. wJ.) Pisma, zbli­
żono do P. S. L., wykuwają na preiz,ei.ra Głów no­
go Uraędiu Ziloinaktego inż. WJk1loń» Skołyszew- 
skiego, byłego posła ua Sejai galicyjski. W ko­
lach miarotJjahnljiLli kandydaturę tę uważają je­
dnak za niemożliwą.

OPÓŹNIONY PRZYJAZD POSŁA 
NIEMIECKIEGO.

Warszawa, 14 kwietnia (Tel. wr.) W pczy- 
jężdżio noiwouniańawanetgo posła nicmiocikiego 
cło Warozaiwy p. Ramsc-hera nafltąpiłor (powite o- 
ipóżnienia. Przyjazd jogo n a s ^ u  dqpiaiio po 
świetaicli.

Porezunissnie poSska - rriemier.kis
- , , . r , . , Genewa, 13 kw

fczne przed włamywaczami. Rzecz działa się na. Sy- p-j^i-.: • 
rylji w mieście Catania. Włamali się tam do Banku . b “•1, i  ' .
sycylijskiego nieznani sprawcy i zabrali 9 miljonćw j Sią gtięn  p °  Ozum i 
lirów Ładna suma w polskch markach. :~*i—.

Genewa, 13 kwietnia (PAT). PrzócMawictde 
dO' rokowań górniaślaislkścih o- 

ozuiniejiia w kwestji likwidacji ma

Różne włfitfsmnSci polifyczis
WŁADZE ALJANCKIE NA G. ŚLĄSKU ogłaszają 

rozpc rządzenie komisji mieŁd/5rsoju5zniczej. zabrania­
jące wszelkich mnnifestaeyj publicz.ujmh na dz5eń 1. 
2 i 3 maja.

BURZLIWE POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. W
Gliwicach podczas posiedzenia Rady miejskiej przj 
szło do tak burzliwej sceny pomiędzy komunistami a 
frakcją centrową, że przewodniczący zmuszony był 
przerwać i zamknąć posiedzenie,

W VI<RYCIE ORGANIZACJI IONARCHISTÓW 
ROSYJSKICH. Poseł rzeczpospolitej estońskiej w 
Berlinie donosi co następuje: W Estunji odkryto or­
ganizację monarchistów rosyjskich, której celem było 
wywoływanie konfliktów między Rosją a  państwami 
bałtyckiemu Organizacja ta istniała pod przybranem 
mianem towarzystwa okultystycznego. Śledztwo w y­
kazało, że do tej organizacji należeli lub też pozo­
stawali z nią w ścisłcm porozumieniu niemieccy mo­
narchiści. Do organizacji należeli przeważnie olicero- 
wie rosyjscy.

NIEPOKOJE W DAMASZKU. .Times* donosi, że 
w Damaszku wybuchły poważne niepokoje.

Dziai ekonomiczny
~  WIDOKI HANDLU POLSKI Z ROSJĄ~

De W arszawy powróciła w tych dniach delega­
cja kupców polsjdrh,' która w czasie swojego kil­
kutygodniowego pobytu, w Rosji badała sytuację 
harfdlow'ą, celem ustalenia widokow handlu mię­
dzy K-m państwem a Polską. Wredług sprawozda­
nia, ziożo.riego przez p. Wartalslńeg-o, dj.Tektora 
Stowarzyszenia kupców polskich, jednego z człon 
ków wspomnianej delegacji, na konferencji w Sto 
wa.rzyszeiiiu, sytuacja ekonomiczna Rosji przed­
stawi? się dzisiaj rozpaczbwie.

Produkcja węgla nie pokrywa .własn-ago zapo- 
trzebnrwania, ‘ stosunki zaś a,prowiz.a.cyjme pogaj-- 
sza.ją się z roku na rok. To też ekonomiści rosyj­
scy poczynają rozumować, iż tylko wejście do 
życi? gospodarczego Europy może Rosję uchro­
nić od zagłady, krćra dziś się wydaje nieuniknio­
ną. Według obliczeń rosyjskich, ma w tym roku 
7, głodu zginąć 15 miljunów ludzi. Ludność jest 
zupełnie w yci( ńczona z głodu, który w noku przy­
szłym będzie jeszcze większy skutkiem nieobsia- 
nr,:t pól Finanse są w zupełnej ruinie, "ząd nie 
płaci często nawet zaległych pensyj urzędniczych, 
uttykały żywności w roku ubiegłym w stosunku 
do cen przedwojennych podrożały okoł^SOO ty ­
sięcy razy. \

Najtragicznicj przedstawiają się stosunki trans­
portowe. Ruch kolejowy wymaga, zasadniczego 
rcnuuitu, tak, że. dla utrzymam? obecnego stanu 
kolei potrzebaby 60 miljonów rubli w złocie, czyli 
60 tryijonćw rubli sowieckich, a pieniędzy niema.

Mimo tych fatalnych stosunków, grożących w , 
razie dalszc-go ich trwania upadkiem państwowo­
ści rosyjskiej, zaznacza p. Wartalski, że dla Pol­
ski nadszedł moment, odpowiedni do nawiązania, 
stosunków z Rosją. To też delegacja kupców w 
pewnej mierze już się do tego przyczyniła.

Z powodu zarionopulizowania handlu zagranicz­
nego przez rząd i zteśrodkowania go w hak zw. 
"Wnieszn rga«, nawiązano przedewszystkiem per 
traktacje z tą instytucją, jednak bez rezultatów, 
skutkiem jej niemożliwych warunków, pomyśl­
niejszych skutków możina się natomiast spodzie­
wać po pertraktacjach z .Centrosojuzem®, które 
już nawiązały pewną nić. Musi jednak powstać w 
Pdsce dla handlu z Ro^ją jakieś potężne konsor­
cjum kupieckie, gdyż handel agenturowy jest 
Sam już niemożliwy, oparty bowiem musi być nie

•ąlkn niemieekego na polskiej części Gćruego I na gotówce, lecz na wymianie.

wielu transakcyj po kursach przeważnie niezmienio- 
i:j ch.

Akcja bankowe bez ruchu, z papierów procento­
wych kupowano 4% poż. kraj- PO 96*25—96*50.
Ceduła kursowa g j e ł d y  k r a k o w s k i e j  

z Unia 13 I wietnia 1922.
, ofiar.

Polski Bank Przemysłowy 
Bank Hipoteczny 
Fnnk Małopolski 
Ziemski Bank Kredytowy 
Po wsz. Bani, Kredytowy 
Akc. Bank Zr iązkowy 
1 ark zit-in d)a- kresów Łańcut 
Bank Kredytowy w Warszawie 
rMskie Tow. handlowe

Transakcja 
Han dl. Spółka akc. »Imnex«

Transakcja

600*— 
800‘— 
675*— 
550*— 
350*— 
650 — 
600*—

żad. 
760*— 
850'— 
725*—  
600*—  
4GO‘— 
70®*— 
700*-

* SPADEK MARKI NIEMIECKIEJ. Jak nai
giełdzie -berlińskiej, taksamo i na wrocławskiej, 
kurs marki niemieckiej obniżył się znowu, a  mia­
nowicie w smsunku do dolara na 295 63. Przepi­
sują to \yiad niośeiom % Genui, a mianowicie, że 
Niemcy nie zostaną dopuszczone do gospodarcze; 
od* udowy Rosji

.P olsk i Glob*

Żegluga Polska 
Zu-leuaewaki

Transakcja

Transakcja
Poznnń

CZARNA GILŁDA W WARSZAWIE. Z YT; saaw> 
telefonują nem: Na czarnej g.ełdze tendw ege ola- n a  
lut obnvch nieco sim ujsz' Notowane <łol*ry 3S25 
marki ruemłeckic 13*25, korony śu e  77, ft-auk'

gQQQ‘  3900* — ’ francuskie 365. fiuitj' szterlingi 17.009, 100 rubli zło-
600— 630*—  G'Cń 188 000 mk.

MARKA POLSKA W E l DAPES7.CIE. (13 kwietnia). 
W oficjalnym handlu walutowym notowano markę 
polską z l'5 0 - 22*50 

BANK ANGIELSKI zniżył dyskont z 4>i% na 4%. 
■- anmrwran a — i— *

250‘—
629*— 
S00‘— 
280’— 
900'— 
90v — 

50*—

n. Cegieł ;ki, fabr. masz 
Warsz. 8j.a akc. bii ł̂ parów

Transakcja
»Trzebinia« fabr. masz. i rfcrz. rołn.

Transakcja
Zakłady amun. sPocisk*

Transakcja 
»Automotar* fabryka samoch.
Fabr. Portland Cementu Szczakowa 
»Gorka« fabryka cementu 
Sierszanskic Zakłady górnicze 
^rcpe-gc* Tow. dla przeds. góm

Transakcja
Yolska Nafta

Transakcja
»Oikos«
»Pezet« pewsz. zakł. bud 
Fahr. pr/etw  tłuszcz, w  Trzebini 
/Krakus* zjedn. fabr praeJSw. w ysk.. 
Fabryka porcelany w Ćmielowie 
Fabr. i raf. cukru w Chudorowie 

W aluty i dewizy:

Dolary St. Iżjed.

80C‘—
890'—
300*—

5900*— 6109*— 
5900*— 6100*— 
2375*— 2475*— 
1325*— 1425*— 

1375 — 
1750*—  1850*— 

1800*— 
75u'— 850*—  

800*— 
1100*— 120u‘— 

17000*— 18009*— 
6100*— 6oJ9‘— 
6300*- 6500*— 
5600*—  5900* -  

570U*— 
2000'— 2100=— 
2050*— 2100*-

5‘jOO*— --*—
100u‘— tó00‘— 
3800'— 4ll»9‘— 
2800— 3000'— 
4500'— 5000*— 
3125*— 3S00‘—

Dolary kanad. 
taanki francuskie 
1'raiJń belgijskie 
Franki szw.tje. 
Funty szteąL 
Marki nicmipjkio

Korony austr.
»

Korony czeskie

Enp. spT. czek
3700*— 3850'— £700*— 3650*—

Transak ,ja « 3810*— 
3500*— 3700*— 3500=— 8700—
340 — 350‘— 345'— 3-55'—
315*— 339*— 315*— 330 —
710*— 760*— 740‘— 76o‘—

16500*— 17000*— 16509*— 1>990‘— 
1-2*25 13*25 12*25 13*25

Transakcja 13*(i5 12*85
0*48 0*51 u‘48 0*31

Transakcja 0=50 0*5014
74— ♦<5*50 75*— 76*75

Transakcja 76*75

UdpowtedziMBy r«oaKior:
H i C H A Ł  K O N O P ł P S K Ł

%AKŁ>ADES/‘ % W
WYDAWNICTWA „ N O W E J N B F & K M  s 

* Dółrł s cg) o3r

tykttły n  ty w drłate oh? t»ł

O S T R Z E Ż E N I E !  Za Władyrfawa 
LILIENTHALA ani ja, a»i rocteina, 'Jadnych; 
zioLowiązań, ani długów' nic. płacimy.

2098 3 Amalja LILIENTHALOW+

F irm a  Ł a s s f
zawiadamia uprzejmie, że w dniu dzfeiagssłyWt 
iotwiorzvła lólcd dla wwgndy P. T Publiczno­
ści PRZY ULICA7 JAGIELLOŃSKIEJ L. 7, 
celem sprzedaży pw*ti i  porteru żYwiocJdego 
■w butelkach Lolral otwarły od gody-toy 8 fe- 

ne do godziny G wieczerenn ?0' 8

BFY’ ANTY I PERŁY, WYROBY ZE ZŁOTA 
I SREBRA 

kupuje Magazyn JubiieiSKi

M .  W A S ^ E R M A M M A
KRAKÓW, ULICa  GRODZKA L. 1C,

Za zęby sztuczne płacę najwyższe ceny. 1671

litu ielki koncern
p o s z n k n j e

naftowy

trzech młodych inżynierów
budowy nnszyn lub górnictwa, władających zupełnie biegle językiem angielskim 
silnych fizycznie, mogących pracować jakc robotnicy przy próbach wiercenia 

w Polsce nowym systemem amerykańskim.
Zgłuszenia z odpisami świadectw i podaniem warunków pod „ROTARY' przyjmuje

Administracja „Nowej ReformaŁ 2085

Zboża, ziemniaków, siana i. s io v
w kaźdei iloścy wagonami najtaniej, dostarcza 
f i r * m e  u o l n  i c z o  - t i a r i C i l O T ń / a

®  S i t  n y
S o w M n y

poczta Limanowa Małopolska

M A S Z Y N Y  D O  P I S A N i A
nowe i używane, przybory 

biurowa
Wifrsztat reperacyjny. Kraków, ni. Grodzka 44 (we]icia Senacka 10). Telefon 35a



Ni 97 f f O W A  R E F U R j r j f c dODot& 16  K w ie tn ia  1 9 2 2

Powozili nowy, na oliwnych o- 
si»;h, powóz na 4 osoby, wólki 

na resorach, nowe i używane — 
<prztaa> Szymski, Kraków, Rak,  
Wicka l t .  2043 1 2

Oniow ainloną zostaje karta bez­
terminowego urlepa Władysła- 

wa Bułata w Zalij-iu, pow. Dą- 
browa. 2072

Na sa ljS t- ta  dyplomowana wy- 
Konu e masuż pneciw  zwiot- 

szeniu ciała, otriości, celem od- 
ayskania jędmośoi i wyrobienia 
biustu. A piiłoje injekt:e polecane 
przez lekarzy, operuje odciski, ma 
nicnre. Kazimiera Kupaicka, Kra­
ków, ul. (jarncarska 24, dom Ser­
ce ne i .  2082

6 a  ni tu r i  klubowa, salonowe 
i otomany, poleca najtaniej 

Józef Luszozicz, zagład tapicerski, 
Florjańska 44; tamże przerabia się 
materace, otomany, meble i t. p. 
po najniższych cenach 1795 5 30

PAPSES7 LISTOWE
pocztówki arn styczne, albumy, ram­
ki portfele, karty do gry, poleca 

skład papieru i galanterii
m C E A Ł  SŁOMIANY 

Iraków , ui. Sławkowska 24.
1830 2 10

Ł fred en sy  pokojowe, sypialnio, 
n  bibljoteczki, łóżka [składane, 
rozKładanki, otomany, krzesła gięte 
po cóna.h konkurencyjnych. We 
sołowski, ul. św. Jana 1. 13.

1847 O 10

Mo w e , duże budynki fabryczne, 
dom mieszkamy, wszystko wol­

ne, z kommrtem, do wynajęcia 'uh 
Bnrzedania. Zgłoszeń.a poi „Fa­
bryka11 do binra „Ruch*, Kraków, 
ul. Lzczepańska 4945 3 3

utynowajfy buchalter - bilansi- 
ISa sta, absolwent Akademji hau 
dlowej, korespondent polsko - nie­
miecki. przyjmie posadę w przed­
siębiorstwie handlowem lnb prze- 
mj słcwftjn, naiychmiast. Zgłojzenia 
pod „Etithaiior“ p;zyjmnje_Admi­
nistracja „N. Rc-formy". 2031 2 2

Odtima dziewczynkę roczną, zdro­
wą, ra swoją. U l.  Krakowska, 

Zakład Braci Albertynów. Portjer 
wskaże. 2061

fRjutyuowany urzędnik bankowy 
Elf olisrnje wyBokie honorarjum 
osobie, która weiobi posadę w b a n ­
ku w Krakowie lnb na prowincji. 
Zgłoszenia pod „0jafc.r“ Cj2“ do 
Administracji „Ńowej Refotmj1.

2047 2 3” '

hlipii Sl3!3 filta rit
męBką i damską, bieliznę, obawie. 
Zawiadomienie pisemne lub ustne. 
Interes chrześcijański. Dreilerowa, 
Dl Szczepańska 5 ,1 p., w oficynie

19S9 2 20

M e b le
Sypialnie
K r e d e n s a
Otonwiy sprężynowe 
Spiżarki
S t o ł y  1948 1 2

K r z e s ł a  g i ę t e

po cenach przystępnych

Sarni
KrsKów, ulica Stolarska  

w kramach GO. Dominikanów.

fi u p ra w ?

rowerów i mm dii ® ia
(= przyjmuje 3268 3 3
H L  N 1 E M E T Z

Karmelicka 15.

itatjstycz& y
do w y d łu r ia w ie n ia .

W Samborze jest z powodu śsnier- 
t i właściciela, pierwszorzędny za­
kład denUsty zny, wspaniale i 
Komp e-me urządzony, do wydzier­
żawienia natychmiast. Zakład skła- 
d_ » ę ze salonu jako poczekalni, 
gabinetu, pracowni (kuchni) i po­
koju mieszkalnego. — Adres: Cie- 
lińska, Santuor, Konarski-go 9.

464

y-u.3

A tra m e n ty  

O i t u ’y 

^•yrltlo 

© u r a b e l

H lykiM y

IParby

C  arny

^ le k ło g ra fy

in d ek sy

K a le n d a rz a

L a k i

i^ a r z y d i i i  reglałr.
N o te s y

G łó w k i

P a p ie r y

^ e g f s f ra to ry

S p in acze  970 2 2

"i* rójkąty

t?k s iąż k i enaszynowe 

Hoesz- ty

Adom ■mrj
Rr&hdw, ul. MaasKa 1.9.

1 K / Ł O P O L S K I

Z A K Ł A D  O D Z IE Ż Y
W  K R A K O W IE

poleca swe sklepy i m agazyny tekstylne 
w  P o d g ó r z u ,  p r z y  u l .  N a d w iś l a ń s k ie j  12 

jakoteż Szatnię 
w  K r a k o w ie ,  p r z y  u l .  S z c z e p a ń s k ie j  3

sprzedaje hurtownie i det-aj licznie towary:
wełniane i bawełniane na ubrania męskie i kostjumy 
damskie, eajgi, płótna białe na bieliznę, płócienka 
kolorowe, zetiry, drebeby, chastlp duże i chustki 
ca  głowę, koce, gotowe ubrania msskis, piaszcze, kurtki, 

obuwie męskie, damskie, chłopięce i dziecięce.

snn i  o

l i

I P  1 1 5  W
i i i

C z y ś ć  o b u w i e  ^ o i ^ Y C ^ Y r i r f
T s ^ z n a r i & k i e  Z a k ł a d y  c h e m i c z n e  2039 i  6

K a  z f n i e M  C h m i e l e w s k i  X .  A l ,  F o t n a j i ,  u l i c a  G ł ó w n a .

U d z ia łu  we© w
przyjmuje poważna firma hurfpwo-detajliczna manufaktury w Łodzi, Chrześcijański dom 
handlowo-towarowy Bronisław Jagoda, pod nazwą: „Jarm ark Łódzki11 do organizującej się 
Spóiki akcyjnej w celu eksportu towarów do Rosji (gdzie również posiadam oddział 
w Moskwie) i otwierania swych oddziałów w mias*tach prowincjonalnych w kraju.

Firm a moja obecnie robi duże obroty na rynku wewnętrznym. Dysponuje wielk.m 
lokalem handlowym, składami i odpowiednim personalem. Możliwe ewentualne połączenie 
się z firmą, mającą na celu eksport. Udziały mogą być wnoszone: gotówką, towarami, 
nieruchomością, majątkiem ziemskim. Również pożądani są udziałowcy, ustosunkowani 
w przemyśl".

Bliższych szczegółów udziela; „Jarmark Łódzki11 w Łodzi, ul. Piotrkowska L. 44. 
Zamsy w dalszym ciągu, jedynie od chrześcijan, przyjmuje Bank Polskich Kupców i P rze­
mysłowców Chrześcijan w Łodzi, ul. Piotrkowska 113 na rachunek Spółki akcyjnej 
„Jarm ark Łódzki*1- Deklaranci mogą wpłacać caie udziały, lub conajmniej 10%  od sum 
zadeklarowanych.

UWAGA: Jedna akcja 10.000 mkp., 10 akcyj daje jeden głos.
Celem otwarcia oddziału swego w Krakowie dla prowadzenia handlu hurtowo- 

detajlicznego; manufakturą, konfekcją i galanterją, poszukiwany jest udziałowiec, posiada­
jący dom luo lokal handlowy, odpowiedni na cel powyższy. 2010 2 2

Le śn ic z y  egzaminowany, z 20- 
saLnią : rastyką, sumienny, po- 

szukue posady. Roman Lewicki, 
Pacyków, p. Stanisławów, 203C

Starsza krawcuwa
szyjąc* dobrze dla pań 1 dzieci, po 
ezukn> po domach zajęcia. Kra. 
ków, ol. ćiaitarska 1, 14, oozorca 
domu wskaże. 16 4 0

ilfaiirawia dzureakE, te­
lefon?, elektryką

rutynowany elektryk,

X . A R M A T Y S
Kraków, ul. Zybiikłewtczd 15, II p., cfia.

10214 6 6

'■BŁgjjrąwgg--- -ragsaaE — 4 I

Prawdziwy, słynny łupek asbesfo-cementowy, p e tsP u  Ludwika £ a t s c h e k a ,  
wyrabiamy z na je ;ik tego  ąsnestu i cfcnientu; n a j H e j s z e  pokrycie, jedyne 
uznane bezsprzecznie :a fstetnie ogniotrwałe. Dostawy tego bizkonkurennyj. 
nego artykuł a podejmuje sic w ladunb&cb v agonowycL w katdej łlućci i na­

tychm iast jedynie Tow. mat, łtudowlanych

H Y I S E A U Ł I E A "
ERABÓW — soic- Dunajewskiego Ł. 7.
99

1349 4 *

!  i h  m  w r n  i

P o s z u k u j e  s i $
r a S 5 i i e r j f  o i e ] ó i v  H t i u ( | ' ą l i i j d f ,  która ma 
zamiur fabryce technicznej, osiadłej w (Jurnej Austrji, 
od wielu lat w całej Niemieck;ej Austrji jak najlepiej 
wprowadzonej, powieizyć tłuszcze i oleje w generalne 

zastępstwo lub na skład kom.sowy. 2091 
Zgłoszenia pod „Erstklassige R eferem en 5857“ przyj­
muje Bock & Herzield, V iedeń Ł, Adlergasse Ni 6,

Księgarnia katolicka
K ra k ó w , c l .  F lo r ja ń s k a  1
otrzymała na skład kilkanaście 
o s t a t n i c h  e ą z e m p ia r z y
dzieł:

K. B a r to s z e w ic z .  Księga 
pamiątkowa Konstytucji ? Ma­
ja. Cena 2 tomów 240 Mk.

K. B a r te s z e w ic z .  Anty 
semityzm w Polsce do końca 
XVII wieku. Cena 120 Mk.

K. B a r tc s z e w ic z .  Najlep 
szy wybór pieśni narodowych 
w ozdobnej oprawie 240 Mk 

(Dzieła te oddawna są wy- 
cz.ęrpane w handlu księgar­
skim). 4530

C E N N I K I  K R A W I E C K I E
Wszelkie wiadomości zawodowe zawiera 
„GAZETA KRAWIECKA" N r  4 .

Dc nabycia w Biurach dzienników w całej Polsc°
Redakcja: Kraków, ul. Mikołajska 13. Tamże do nafiycia 

żarnale i formy. r oso 1 2

f  Tsejsrzysiss sKcyjne eg lioiis.

❖
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o

♦ *  >

toroszenis do sobsKryptil
❖  
# ■

Na podstawie uchwały Nadzwyczajnego "Walnego
iZ g ro m a d z e n ie  a k c jo n a r ju s z y  Z ie m s k ie g #  B a n k u  K r e d y to ­
wego z dnia 29-go październ.ka 192] r., oraz zezwolenia 

jministerstwa skarbu z dniazż latego 1922 r., Nr 19813/21 D. K. 
Rada zawaadowcza Ziemskiego Banku Kredytowego przy­
stępuje do podwyższenia kapitału akcyjnego o 315,000.000

„mkp., czyli z mkp. 210,000.000 na

%
<$>

m h p . MM
przez wydanie 1,125.000 sztuk nowych, na okaziciela opie­
wających akc}7j IX emisji, po mkp. 280 im ien n i wartości, 

j i jSsMB-gg*na następujących

tu b s k F y p c j . jR 9 c l i :

♦
*

♦
#
O
O
<&

&

W

4 -

♦
<9
❖
❖

1) Dawni akcjonariusze mają prawo piei^szeństw aw y na- 
b3rciu *nowycIi akcyj w stosunku 3 akcyj nowej emisji 
na 4 akcje dawne.

2) Akcjonarjusze, chcący wykonać prawo poboru, mają 
w poniżej oznaczonym terminie przedłożyć swoje dawne 
akcje (bez arkuszy kuponowych), względnie świadectwa 
tymczasowe, które będą natyclim iast zwrócone po uwi­
docznieniu wykonania prawa poboru.

3) Kurs emisyjny nowych akcyj wynosi dla dawnych 'akcjo* 
narjuszy na podstawie prawa poboru mkp. 450, dla 
nowych zaś subskrybentów po mkp, 550 za sztukę.

4) Przy zgłoszeniu należy złożyć w gotówce oałą cenę kupna 
z odsetkami 5% od ceny kupna za czas od dnia 1-go 
stycznia 1922 r. Go dnia wpłaty, oraz po mkp. 50 od 
każdej nowej akcji na kosztd konfekcji i podatek gieł­
dowy w wysokości 3% od kursu emisyjnego.

5) Nowe akcje uczestniczą w zyskach banku od dnia 1-go

i 4 v 4 4  >-9 * > - C>V-$ +■

BILANSE
sporządza i  sprawdza, zakłada reorganizuje, ewentual­

nie prowadzi księgi haudlo"^: 1639 5 5

B I U R O  B U C H A W E R Y J N 5  i
Pierwszej Fciaiopoistusj Spółki rewizyjnej -

kierownisc: prof. Akad. handl. Dr Lulek \
K ra k ó w , u l ic a  K r e m e r c w s k a  L. 8 .  ♦

Godziny urzędowe: od 3-ciej do 7-mej wieczorem.

\ fy o j« 3 ts r« a .c 3 .5 L 'f c  w o  I k s e a k  o  w s k i e .

Do L. 23847/XI. ox. 1922. 
519

2090

Hurtowny handel chem ikaijów
i produktów smołowych na Górnym Śląsku

poszukuje dla Małopolski

Z ASTĘ PCY.
Mężczyźni, którzy mogą wykazać się pierwszorzędnemi referen 
cjami i poprzedaiemi dobre.ni rezultatami zechcą się zgłosić 

pod S. Z. do Administracji „Nowej Reformy11. 2087

SSfISfiSSiSi
zupełnie nowe urządzenie stolarni maszynowe:: 2 heblarki, 
frezerka, piła taśmowa, v ie rta rk a  i .narzędzia stolarskie, 
mc-tor naftSwy o sile do 14 HP, oraz materjał twardy, tarty
Zgłoszenia pod „ K a ra y s tE łs 11 do Biura ogłoszeń Feliksa 

Stuttera, Kraków, ul. Groazka L. 13. 2069

Zmieniając obwieszczenie z dnia 10 kwie­
tnia 1922 r., w sprawie wywozu
aTtykn óv żywności, Województwo krakow­
skie dodatkowo ogłasza, że zakaz wywozu 
wymienioLycłi V7 tem obwieszczeniu artykn-* 
łów żywności dotyczy również 'transportów, 
zaopatrzonych zezwoleniami na wywóz, bez 
względu na datę wystawienia certyfikatów 
wywozowych.

Wyjątek stanowią wspomniane w powo- 
łanern obwieszczeniu przesyłki tranzytowe 
z Rumunii, transporty do Górnego Śląska, 
oraz wywóz jaj w granicach kontyngentu.

Wojewoda:
G a ł e c J s L

❖
♦

stycznia 1922 r. na równi z dawnemi akcjami.
6) Term-n wykonania prawa poboru oraz nowych zgłoszeń  

upływa z dniem 15 maja 1922 r.
7) Do repartycji przeznacza się jedynie akcje, na które 

dotychczasowi akcjonarjusze nie wykonają przysługują­
cego im prawa poboru. W razie nieuwzględnienia zgło­
szeń, bank zwróci wpłacone kwoty z odsetkami 3%.

8) Nowe aucje wydane będą po sporządzeniu sztuk za 
zwrotem tym czasowego potwierdzenia kasowego na 
uiszczoną wpłarę.

Z g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ą :

Ziemski Bank Kredytowy we Lwowie, ul. Jagiellońska 2, 
oraz oddziały: w Bydgoszczy, Częstochowie, Gdańsku 
Kołomyj i, Krakowie, Krośnie, Lublinie, Tarnowie i War­
szawie. , ' . gJH

W  B i e l s k u :  Śląski Bank Eskontowy.
W  P r a d z e :  Prazska Uverni Banka.
W  W ie d n iu :  Allgemeine Depositenbank.

Anglo-Oesterreicliisehe Bank.cj
Wiener Kommerzialbank,

♦
&

❖
4>
♦       t
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Lwów, dnia 30 marca 1922 r.
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i n ’’ a  z a w i a g o w ę z a .

JCr!Z3C3iL=!dCaiS acr;ccLnr3Ł^EZJC LC 3cat- a r a

Ś R U B Y  -  M U T R Y  -  N I T Y  

O K U C I A  -  Ł A Ń C U C H Y
POLECAJa : 935 2 2

KRZYSZTOF BRUN i SYN
W WA R S ZA ^IE , PLAC TEATRALNY.

s iu iid o w S ) powszechnie zaane i łubiane, 
w 4u«kaeh, zapalające Mę
za porarciem w kazdem miejscu, naoyć 
— — można jedynie u firmy — —

„W A T M H
Małopolska iabryka zapałek, Ska z ogran odpew.

W STMYJIS.
— Na żądanie wysvła się szczegółowe oferty. —

<p 1448 5

N a u c z y c i e l ?  ( l ^ k )
ję z y k a  p « Is* iieg o  oraz h is fo r j l  1 g e o g r a f j i ,  iy llto  z uLou- 
tzonem w.kszfalcenieia wyższsm i araktyt^ pedajogiczca szkolny 

(waratek sine qna non), possnkaje na rak szkolny l&2*/23
8 -k ła so iv e  g id io a z ln m  ż e n s k ic  2071 l  5

K. W olfsonow ej w Ł odzl, Zaw atizkc 2,3

OSŁOSZEN1A
na v jeay sK tie  i lw c re e  I ia lo io w e ,
do pierwszego u rz ę d a w e ^ O  r s z k l i - i u  j a z a j  (nakład 

30.000 egzemplarzy, ważny na cały rok oil dnia l-g o ‘ 
czerwca b. r.), 

do. w s z y s fó ic f t  f  i s m  k ra jD w y o ń  i zagranicznych

przyjmuje 2040

PuIsteSs Tow. księgarni KeJejowyck

Sa A.

Bacziłiść PP. Kupcy, Kooperatywy 
i Składnice Kółek roimczych!

Tanią, a dobrą cykorję Merkur, kg k 23( mkp. — Tutki 
i bibułki: Solali, Samaris, Efendi, E 'gazi — Mydła: Rożnow­
skiego. Trzebinia, Śmieehow&iuego. — Mydełka: Tlen, Roż­
nowskiego. — Krochmal i sztywnik Hoffmanna. — Farbkę 
do bielizny, kwasek cytrynowy, sodę bikarbmuka. — Migdały, 
rodzynki Eleme i sułtańskie, daktyle, chleb świętojański, 
cytryny, orzechy włoskie i tureckie, kawe. surową i paloną, 
herbatę w paczkach i  na wagę cukierki i karmelki. — 
Kryształ we wszystkich gatunkach. — Maggi w kostkach 
i w płynie. — W ina owocowe, słodkie i wytrawne. — Ko­
niaki i wódki. — Sok malinowy we Kaszkach i w bectkach. — 
Musztardę francuską i krem ską w słoikach i na wagę 
ciastka i herbatniki, czekoladę, kakao, mleko zgęszczoue 
cukier w kostkach i grysikowy, śledziu, sardynki i brynd »

poleca po cenach przystępnych:

M o ń  Chrześcijańskiej Spiłki iiaiiow sj
Kraków, ul. Jagiellońska 9.
Wysyłki pocztowe dwa razy dziennie isi6  3 3

w a a  R ^ a  e ta a
lr£s'3w, ulica Srciea ta  8>a Ł. 9.

Oddziały: W arszawa — I jwów — Gdańsk — Wilno — Poznań.
można przez jedyna 
w Po l s c e  pi..aio 
„Fortuna". Ogło­
szenia prwjmaje 
Centruina redak ;ia 
Rraaów, Rynek gł. 
ll.Fi)je:r-riOmyśl, 
L wó w,  Lnbl i n ,  
Łódźv Sosr owiec.    _ .

Wirszawa. Poznań, .Odansk, Pas-de-0a!ais, Londyn, Chicago i Xowy Jart, 
W każdym nnmerze zamieszczamy najpraktyczniejsza na.ukę język, 
angialskiego. — Nr 28 wyszedł już z druku, wszędzie do nabyta, 
również na stacjach komjowych. 1474

O  i-L«Kasg3g 23 E S  ESKa S S gB B gK O
SWÓJ DO SWE00 PB SW8JEI
Slzro pośrsdnlctwa l a a  , 1 0 2 .  f j ' ł
w Krakowie Smoleńska 19

ma tto s p r z e d a n i a ;
za rozmaite ceny we wszystkich dzielnicach Polski:
m e ja tk i  ziemskie, g a s p o n a r s tw a  rolne, fca-
m ie n ts e ,  d a m y , w łH e z ogrodami, feo ie te , 
b r o w a r y ,  s ń e  w o d n ą  z  g ru n tem , jod

labrykę lub młyn. 1616

TYLKO DLA POLAKÓW CHRZEŚCIJAN!

O
)W PrukArpi LlteraukiAi w EiaŁore& nL li - - llsądca  J ru k a rn : L. K. G órsk i

V


